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Projekt Ustawy Konstytucyjnej wpłynął do Sejmu

obo-

Zwycięski meldunek do Stalina
budowniczych kanału Wołga—Don

Kultury i 
Regulami- 
ustawy o

że w latach 
byl planowy 
zdecydowana

z dążeniem do 
udostępnienia

ZSL 
pro­

uczciwi ludzie 
W tym doniosłym 
zwolennicy pokoju

prac na 
Wołga — Don. List głosi m.

Sejmu Ustawodawczego RP. Na po- 
z premierem J. Cyrankiewiczem na 

przewodniczący — wice-

na całym 
fakcie 
widzą

Kruczkowski (PZPR) refero- 
ramienia Komisji 
oraz Prawniczej i 
rządowy projekt 
autorskim.

Powołanie Komisji Ordynacji Wyborczej 
Uchwały 106 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego

10 bm. odbyło się 106 posiedzenie 
siedzenie przybyli członkowie Rządu 
czele. Po załatwieniu formalności wstępnych, 
marszałek Barcikowski podał do wla domości posłów, że od Szefa Kance­
larii Rady Państwa otrzyma, przy piśmie z 3 lipca br. projekt Ustawy 
Konstytucyjnej — Przepisy wprowad tające Konstytucję Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — złożony pod obrady Sejmu ze wspólnej inicjatywy 
ustawodawczej Rady Państwa i Rządu. Projekt ten został przekazany do 
Komisji Prawniczej i Regulaminowej.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie Komisji Bu­
downictwa o rządowym projekcie u- 
stawy o zmianie organizacji władz I 
instytucji w dziedzinie budownictwa 
złoży, pos. Benigcr (SD). Projekt usta­
wy ma na celu usprawnienie dzia­
łalności naczelnych władz w zakre­
sie urbanistyki ■ i architektury.

Sejm ustawę jednomyślnie uchwa­
lił.
Obowiązkowe 
dostany zbóż

Sprawozdanie Komisji: Handlu 
Wewn. i Spółdzielczości oraz Rolni­
ctwa i R. R. o rządowym projekcie 
ustawy o obowiązkowych dostawach 
zbóż (żyta, pszenicy, jęczmienia, ow­
sa i mieszanki zbożowej) — złożył 
pos. Dachów (ZSL).

Mówca przypomina, 
ubiegłych realizowany 

. skup zbóż. W 1951 r.
większość wsi nie tylko pozytywnie 
ustosunkowała się do skupu, ale 
również pomogła władzy ludowej 
w zorganizowaniu i wykonaniu 
skupu. Skup w r. 1951, który byl 
rokiem mniejszego urodzaju, wyko­
naliśmy w 102,9 proc, w porówna­
niu z r. 1950.
Referowany projekt ustawy utrzy­

muje podstawowe zasady, które obo­
wiązywały w 1951 r. Wykorzystuje 
jednak doświadczenie nabyte przy 
realizacji planowego skupu zbóż w 
latach ubiegłych. M. in. projekt róż­
nicuje dostawy według jakości grun­
tów. Dostawy indywidualne zostaną 
ustalone na podstawie jednolitych 
norm gminnych., wyrażonych w kilo- 
gr amtreh—zboża na i -ha p;-reher.ersM- 
wy.

Plan przewiduje podwyższenie 
rozmiarów skupu średnio w skali 
krajowej o około 5 proc, w stosun­
ku do r. ub. Biorąc pod uwagę te­
goroczne urodzaje zbóż, wzrost 
masy skupu jest mniejszy, niż 
wzrost urodzaju. Okres obowiązują­
cych dostaw został skrócony o je­
den miesiąc.
W dyskusji zabierali głos pos. pos.: 

Ozga - Michalski (ZSL), Dechnik 
(PZPR) i Wanda Jarmulowicz 
(PZPR).

Stwierdzając, że projekt ustawy 
rozkłada sprawiedliwie na wszystkich 
rolników obowiązek sprzedaży zbóż 
dla Państwa, pos. Ozga - Michalski 
oświadczył, że Klub Poselski 
glosować będzie za przyjęciem 
jektu ustawy.

W głosowaniu Sejm ustawę o
wiązkowych dostawach zbóż uchwalił 
jednomyślnie. ł
Ustau a o prawie autorskim

Pos. 
wał z 
Sztuki 
nowej, 
prawie

MOSKWA. (PAP). — Dzienniki ra­
dzieckie opublikowały list budowni­
czych Wołżańsko - Dońskiego Kanału 
Żeglownego do Stalina w związku z 
całkowitym zakończeniem 
Kanale 
in.:

Pod 
wickiej 
tężny i 
Gigantyczne 
elektrowni wodnych i kanałów, pra­
ce nad przeobrażeniem przyrody rea­
lizowane w myśl Twojego genialnego 
planu założenia bazy materialno- 
technicznej komunizmu są wyrazerft 
uiezion - •> notegi i siły moęąfstwa 
radzieckiego, wyższości ustroju socja­
listycznego nad kapitalistycznym, są 
świadectwem pokojowej polityki ra­
dzieckiego państwa.

W chwili, gdy obóz Imperializmu 
przygotowuje zbrodnicze plany za­
głady ludzkości i stosuje najbardziej 
barbarzyńskie metody prowadzenia 
wojny, kraj radziecki kroczy drogą 
postępu i budownictwa".

Z całkowitego zakończenia budowy 
Kanału Wołga — Don — piszą w ar­
tykule wstępnym „Izwiestia" — cie­
szą się wraz z narodem radzieckim

kierownictwem partii bolsze- 
ludzie radzieccy wznoszą po- 
wspaniały gmach komunizmu, 

prace przy budowie

MŁODZIEŻ GODNA POLSKI
PONAD 15 tysięcy młodzieżowych : Pisaliśmy o dwóch brygadach w ślu- 

brygad produkcyjnych pracuje | 
dziś w kraju. W tych gromadach wiej­
skich, w których nie ma dotąd orga­
nizacji ZMP, działa przeszło 3,5 tys. 
grup zlotowych. Dwa i pól miliona 
młodzieży — zorganizowanej i niezor- 
ganizowanej — podjęło zobowiązania 
Złotowe: więcej i lepiej pracować, wię­
cej i lepiej się uczyć. Więcej maszyn, 
węgla, żelaza, cementu — mniej od­
łogów i chwastów. Wartość samych 
tylko zobowiązań produkcyjnych wy­
niosła od połowy czerwca w przybli­
żeniu 190 milionów zł.! A są przecież 
wartości, zrodzone przez Zlot, któ­
rych niesposób obliczyć ani wymię- , 
rzyć: wartości wychowawcze.

W kwietniu ogłoszony został Apel Je swo™ odpowiedzialność, jako siły 
Zlotowy Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej. Apel wzywa! na 
Zlot najlepszych, najwartościowszych 
przedstawicieli młodzieży — Młodych 
Przodowników, Budowniczych Polski 
Ludowej — aby zamanifestowali swą 
wolę niezłomnej obrony pokoju i ser­
decznej przyjaźni między narodami, 
wolę wzmożenia wysiłku całej patrio­
tycznej młodzieży dla dobra ojczyzny. 
Wysiłku, zmierzającego do umocnie­
nia i utrwalenia zdobyczy zawartych 
w Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Wysiłku, zmierzającego 
do rozszerzenia osiągnięć i zdobyczy 
zawartych w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — tej wiel­
kiej karcie młodości naszego kraju.
/A DZEW, jaki wśród młodzieży wy- 

wołał Apel Zlotowy, charaktery­
zują nie tylko zobowiązania i ogólny 
wzrost wydajności pracy. Odzew ten 
charakteryzują również dobiinie kry­
teria stosowane przez młodzież przy 
wyborze delegatów na Zlot. Nie przy­
należność organizacyjna tu decydowa­
ła — i nie wyłącznie sama praca.

„Młodzież chce — powiedział na 
Krajowej Naradzie Przedzlotowej 
Młodych Przodowników przewodniczą­
cy ZG ZMP. Matwin — aby ją repre­
zentowali naprawdę najlepsi, tj. tacy, 
którzy nie tylko najlepiej pracują, ale 
którzy rzeczywiście mogą służyć za 
wzór, bo są odważni, uczciwi, skrom­
ni i chętnie pomagają innym, ich sło­
wa nie rozchodzą się z czynami, ich 
Życie osobiste Jest bez zarzutu".

Z takich założeń rodzą się piękne, 
bohaterskie, porywające przykłady 
przedmiotowego współzawodnictwa.

sarni Stoczni Gdańskiej, brygadzie 
Jana Frankowskiego i brygadzie Jó­
zefa Maluka, które dzielą się ze sobą 

* wszystkimi „sekretami" pracy i 
usprawnieniami racjonalizatorskimi, 
pomagają sobie i zastępują nawza­
jem.

Zlot dowiódł, że młodzież nasza zdo­
bywa nowy, socjalistyczny stosunek 
do pracy i do własności społecznej. Że 
zdobywa coraz większą świadomość 
celów naszej pracy, naszej walki o po­
kój, o rozwój sil Ojczyzny, o zacieśnie­
nie przyjaźni z Krajem Socjalizmu i 
pokój miłującymi narodami, o zwycię­
stwo nad złowrogimi silami wojny.

Młodzież polska coraz lepiej pojmu-

napędowej w walce nowTcgo ze sta­
rym, jako gwaranta przyszłości Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Mło­
dzież polska coraz lepiej sposobi się 
do spełnienia roli, która jej przypad- 
nie w realizowaniu przełomowych zdo­
byczy Konstytucji i dalszego budow­
nictwa socjalizmu, tj. budowania siły 
i szczęścia Ojczyzny. Słowem, mło­
dzież polska czynem dowodzi, że god­
na jest swego bohaterskiego w walce 
i pracy narodu. Że jest godna Polski. 
ZLOT sta, się zaczynem, przyśpie­

szającym dojrzewanie polityczne 
i moralne milionów chłopców i dziew­
cząt polskich. Rzecz jasna, sprawa nie 
kończy się, sjłrawa nie może i nie po­
winna się skończyć na Zlocie — jak­
kolwiek piękny i wzruszający on bę­
dzie Chodzi o to, aby porywy i wysi­
łek młodzieży w pracy nad sobą, któ­
re zrodzi, i jeszcze zrodzi Zlot, utrwa­
lić. Chodzi o to. aby ładunek politycz­
no - wychowawczy. Jaki w 
wyzwoli Zlot, przekształcić 
stale działającą. Ogromną 
względem role odegrać tu 
powinna — 200-tysięczna armia dele­
gatów na Zlot. Ci najlepsi z najlep­
szych z całego kraju i z wszystkich 
ośrodków i zawodów — staną 
wątpliwie przekaźnikami tej

Ukochany przez młodzież 
Prezydent Bierut skierował 
piękne, wzruszające i głębokie słowa:

„Ml -dzieży polska, w Tobie naród 
tridei swą przyszłość, w Tobie pokła­
da cal j ufność i wszystkie nadzieje 
Nie zawiedźcie nigdy tej ufności".

MŁODZIEŻ ufności tej nie zawie­
dzie.

młodzieży 
w energię 
pod tym 
może — i

się nie- 
cnergii.
polską 

do niej

W. Ch.

Prawo autorskie — oświadczył 
mówca — służyło dawniej w„ grun­
cie rzeczy przedsiębiorcy. Obecnej 
ustawie przyświeca idea pełnego 
zharmonizowania moralnych i mate­
rialnych interesów twórcy z Intere­
sem publicznym, 
wszechstronnego
dóbr kulturalnych całemu narodo­
wi.
Nowa ustawa skraca czas trwania 

autorskich praw majątkowych po 
śmierci twórcy do lat 20. Ustawa 
przewiduje, że Rada Ministrów mo, 
że określać zasady i stawki wyna­
grodzenia twórców.

W dyskusji zabierali głos poą. pos. 
Kaliszewski (SD) oraz Nałkowska 
(bezp.).

Komisja Ordynacji 
Wyborczej

Po uchwaleniu przez Sejm ustawy 
o prawie autorskim, wicemarszałek 
Barcikowski zgłasza na podstawie art. 
57 Regulaminu Sejmowego i w po- 

----- --------------- ------

rozumieniu z Konwentem Seniorów— 
wniosek w sprawie powołania Komi­
sji Ordynacji Wyborczej.

Sejm jednomyślną uchwalą przyjął 
proponowany skład Komisji Ordyna­
cji Wyborczej. Do Komisji tej weszli:

Klub Poselski PZPR — pos. pos.: 
A. Alster, M. Czerwiński, Wł. Dwo­
rakowski, H. Jaworska, W. Kłosie­
wicz, O.’ Lange, R Nowak, E. Pszczół- 
kowskł 1 I. Sztachelska

Klub Poselski ZSL — pos. pos : M. 
Dachów, M. Gwlazdowicz, A. Juszkie- 
wicz, J. Ozga-Michalski, Z. Tomczyk 
i Cz. Wycech.

Klub Poselski SD — po6. po«.: W. 
Barcikowski, L. Chajn, M. Ja6zczu- 
kowa. J. Jodłowski i S Kulczyński.
Kat.-Społ. Klub Poselski — pos. pos.: 

J. Frankowski
oraz bezpartyjni, pos. pos.: dr H. 

Kołodziejski i Z. Nałkowska.
W imieniu Komisji Fina-nsowo- 

Skarbowej pos. Sobol (SD) zrefero­
wał projekt ustawy o zmianie ustawy 
o obowiązku społecznego oszczędza­
nia. Sejm przyjął ustawę bez dysku­
sji.

wszyscy 
świecie. 
wszyscy 
nowe, przekonywające świadectwo 
pokojowej polityki Zw. Radzieckiego 
i jego dążenia do utrzymania świętej 
sprawy pokoju na całym

Historyczne zwycięstwo 
Wołga — Don osiągnięte 
chwili, kiedy imperialiści 
sko - angielscy w sposób 
bezczelny prowadzą swą 
politykę zmierzającą do 
nowej wojny światowej 1 ujarzmie­
nia narodów.

MOSKWA. (PAP). — Prezydium 
Rady^ Najwyższej ZSRfł postnnswjta 
na wniosek Rady Ministrów ’ŻSKh I 
KC WKP(b) nazwać Kanał Wołga — 
Don — „Wołżańsko - Doński Kanał 
Żeglowny im. Włodzimierza Iljicza 
Lenina",

Zmiana dekretu 
o podatku gruntouijjm

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego pos. Potapczuk (PZPR) zre­
ferował projekt ustawy o zmianie 
dekretu o podatku gruntowym.

Zmiany, jakie wnosi nowa usta­
wa, wynikają z szybkich postępów 
rozbudowy naszej gospodarki naro-

A unisty cią< 
na itr, S.

świecie. 
na Kanale 
zostało w 
amerykań- 
szczególnie 
zbrodniczą 
rozpętania

W 21 rocznicę
Mongolskiej Rewolucji Ludowej

Depesza Prezydenta R.P.
Do

Towarzysza G. BUMACENDE 
Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej

UŁAN — BATOR

Z okazji 31 rocznicy Mongolskiej 
Rewolucji Ludowej przesyłam narodo- 

■ wi mongolskiemu i Prezydium Wielkie­
go Hurału Ludowego oraz Wam osobi- 

| ście, Towarzyszu Przewodniczący, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia w imie­
niu narodu polskiego i swoim 
snym.

Życzę narodowi mongolskiemu 
szych sukcesów w budownictwie 
cjalizmu i walce o trwały pokój 
dzy narodami, którą prowadzi świato­
wy obóz, pokoju i której przewodzi 
Wielki Związek Radziecki.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Nowa Huta

I

wla-

dal- 
so- 

mię-

Niemal codziennie depesze przynoszą wiadomości o nowych zbrodniach 
w obozie jenieckim w Koźedo. Oto ja k Amerykanie, broniący w Panmun- 
dżon rzekomo „wolności" jeńców chińskich i koreańskich, którzy rzekomo 
nie chcą wracać do kraju — mordują bezbronnych jeńców.

Przypatrzcie się tym amerykańskim katom, a z łatwością rozpoznacie w 
nich spadkobierców zbrodniarzy hitlerowskich z Katynia.

27 bm. otwarcie Wołżańsko-Dońskiego Kanału im. W. I. Lenina 
i uruchomienie Cymlańskiej Elektrowni Wodnej 
UCHWAŁA RADY MINISTRÓW ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: Rada Ministrów Zw. Ra­
dzieckiego rozpatrzyła raport budowniczych Wołżańsko-Dońskiego Kanału 
Żeglownego oraz orzeczenie Komisji Rządowej z K. Sokołowem na czele 
w sprawie przyjęcia urządzeń Wołżańsko-Dońskiego Kanału Żeglownego 
i stwierdziła, że: zadanie postawione przez rząd w sprawie budowy 1 odda­
nia do eksploatacji Wołżańsko-Dońsk lego Kanału Żeglownego, Cymlań- 
skiej Elektrowni Wodnej i urządzeń dla nawodnienia w pierwszym etapie 
100 tys. ha nawiedzanych przez posuchę ziem w obwodzie rostowsklin — 
zostało wykonane w ustalonym terminie.
W latach 1949 — 1952 zbudowano: 

■j Wołżańsko - Doński Kanał Ze- 
główny długości 101 km z 13 ślu­

zami żeglownymi, 3 stacjami pomp, 
13 zaporami wodnymi i groblami, z 
śluzami dla przepuszczania wody, 2 
przegrodami awaryjno - remontowy-

I

I

Pierwsze posiedzenie
Komisji Ordynacji Wyborczej 3

10 bm. odbyło się pierwsze posiedze­
nie powołanej na 106 posiedzeniu Sej­
mu Komisji Ordynacji Wyborczej.

Na posiedzeniu tym Komisja wy­
brała Prezydium w składzie:

Przewodniczący — Wicemarszałek 
W. Barcikowski, zastępcy ptrzewodni- 
czącego — pos. W. Kłosiewicz i pos J. 
Ozga-Michalski; sekretarz — pos. H. 
Jaworska.

mi, 8 mo6taml, promami, przystania­
mi i biegnącą wzdłuż kanału auto­
stradą długości 100 km;
n Cymlański system wodny, skła- 
" dający się z zapory ziemnej dłu­
gości 12,75 km, przepustowej zapory 
betonowej długości 495,5 m, elektro­
wni wodnej, 2 śluz żeglownych, ka­
nału żeglownego pomiędzy śluzami 
długości 40,9 km, portu wejściowego 
głównego systemu irygacyjnego oraz 
linii kolejowej i szosy na zaporze;

Doński nawadniający kanał ma­
gistralny, biegnący od zapory 

eymlańskiej do dolno-dońskiego 
nalu rozdzielczego długości 27 
dolno-doński kanał rozdzielczy 
gości 72,9 km, azowski kanał 
dzielczy długości 92,2 km;
Ą nowe linie kolejowe biegnące od 

stacji Morozowskaja stalingradz- 
kiej dyrekcji kolejowej do cymlań 
sklego systemu wodnego oraz od
cymlańskiego systemu wodnego do

ka- 
km, 
dłu- 
roz-

wielki ośrodek nowoczesnego budownictwa

stacji Kuberle stalingradziej dyrekcji 
kolejowej, łącznej długości 174 km.

Na wymienionych obiektach zo­
stały wykonane następujące prace: 
prace ziemne (wykopy i nasypy) w 
zakresie 152,1 mil. m sześć., prace 
żelazo-betonowe i betonowe 2,96 min. 
m sześć., prace nad wzmocnieniem 
stoków obiektów ziemnych na po­
wierzchni 2,9 min. m kw., ułożono 
kamienne filtry, dreny i nabrzeża 
w ilości 1,6 min. m sześć., wbito 16 
tys. ton szpuntów metalowych, 
zmontowano 44,4 tys. ton kon­
strukcji metalowych poszczegól­
nych urządzeń.
Po omówieniu doniosłych proble­

mów naukowych i technicznych w 
dziedzinie hydrotechniki, które roz­
wiązano w procesie budowy kanału > 
po podkreśleniu faktu powstania na 
terenie budowy nowych wykwalifiko­
wanych kadr, Rada Ministrów stwier­
dza:

Ukończenie prac nad budową 
Wołżańsko • Dońskiego Kanału Że­
glownego, podjętych w myśl uch­
wał Rady Ministrów ZSRR I Ko­
mitetu Centralnego WKP(b) umo­
żliwiło połączenie mórz: Białego, 
Bałtyckiego i Kaspijskiego z mo­
rzami Azowsldm i Czarnym w jed­
nolity system wodno-transportowy 
i umożliwiło w r. 1952 przystąpienie 
do przewozu nowymi szlakami wo­
dnymi masowych ładunków — wę­
gla, drzewa, cementu, ropy 
wej i zboża.

nafto-

zatrudni w r. b. dalszych 5 tys. pracowników
Minister Budownictwa Przemysłowego — dr. Cz. Bąbiński w rozmo­

wie z przedstawicielem PAP omówił stan robót na największej budowie 
planu 6-letnicgo — Nowej Hucie, zadania stojące przed jej załogą oraz 
perspektywy otwierające się przed napływającymi do pracy w Nowej 
Hucie młodymi robotnikami.

Tegoroczny plan postawiony przed 
załogą budującą Kombinat Nowa Hu­
ta — stwierdził m. in. min Bąbiń6ki 
— większy jest od planu 2 r. 1951 o 
140 proc. Przewiduje on już pracę we 
wszystkich podstawowych oddziałach 
produkcyjnych Kombinatu oraz zna­
cznie rozszerza asortymentowy zakres 
robót na budowie.

Przy realizacji planu napotykano 
już od pierwszych miesięcy br. 
poważne trudności. Od lutego do 
czerwca plany miesięczne nie były w 
pełni realizowane. Spowodowało to 
opóźnienie w pracach o ok. 2 tygo­
dnie w porównaniu z harmonogra­
mem. Opóźnienie to jest jednak w 
pełni do nadrobienia i plan roczny 
Kombinatu Nowa Huta może być i 
będzie wykonany w całości.

, W czerwcu nastąpił przełom na 
budowie. Plan za czerwiec wykona­
ny został w 101,5 proc. Realizacja 
planu bm. wykazuje, że realne za­
dania postawione przed budowni­
czymi Nowej Huty na lipiec rów­
nież będą wykonane.

Jedną z poważnych przyczyn nie 
wykonywania planu przez budów-

niczych Kombinatu był niedobór 
kadr. Sprawa zwiększenia załogi 
jest I obecnie ściśle związana z 
realizacją planu. Ogromna budowa 
Kombinatu zatrudnia kilkanaście 
tysięcy robotników — mężczyzn i 
kobiet. Do końca rb. stan zatrud­
nienia winien zwiększyć się o dal­
szych 5 tys. ludzi, głównie młodzie­
ży wiejskiej. Przy budowie Kombi­
natu znajdą oni nie tylko dobrze 
płatną pracę. Państwo Ludowe za­
pewni im możność rozpoczęcia no­
wego, lepszego pod 
dem życia.
Realne perspektywy 

przed robotnikami
do pracy w Nowej Hucie są ogrom­
ne. Dążymy do tego, by od pierwszej 
chwili otaczano ich troskliwą opieką 
socjalną. Każdy nowy robotnik otrzy­
muje zakwaterowanie w rozbudowy­
wanych i stale ulepszanych hotelach 
robotniczych. Po wstępnym okresie 
pracy, w zależności od zainteresowa­
nia, może on zdobyć najróżniejsze za­
wody, uzyskując przy tym na ogrom­
nej budowie świetną, niemożliwą 
często w innych warunkach do zdo­
bycia praktykę.

każdym wzglę-

otwierające się 
przychodzącymi

Szkoleniem zawodowym objęci bę­
dą wszyscy niewykwalifikowani ro­
botnicy. Robotnicy wyróżniający się 
zdolnościami i osiągnięciami w pra­
cy będą wysyłani do szkół technicz­
nych i wyższych uczelni, aby po ich 
ukończeniu mogli pracować w Kom­
binacie jako inżynierowie i technicy.

W drugiej połowie 1953 r. uru­
chomione będą pierwsze 2 baterie 
koksownicze, taśma aglomeracyjna 
Nr 1, kotłownia, siłownia i inne 
działy produkcyjne. Za półtora ro­
ku — w styczniu 1954 r. — ruszy 
pierwszy wielki piec Nowej Huty. 
Wszystkie te działy zatrudnią set­
ki i tysiące pracowników.
Młodzi budowniczowie Kombinatu, 

którzy zdecydują się w przyszłości ta 
pracę w zawodzie hutniczym, bęną 
obsługiwać najnowocześniejsze w 
Polsce urządzenia, ułatwiające I me- 
chanizujące pracę, będą pfacować w 
najwspanialszym, najnowocześniej­
szym zakładzie metalurgicznym na­
szego kraju.

Moc produkcyjna I skala Kombina­
tu Nowa Huta uległa znaczniu 
zwiększeniu w stosunku do pierwot­
nych założeń — pozwala to stwutzyc 
w Kombinacie wielki ośrodek nowo­
czesnego budownictwa, co dale mo­
żność stabilizować podstawową część 
z-Jóg budowlanych, zadomowić ją w 
mieście Nowa Huta i w okolicach 
Krakowa,

B Dawaj/ ciąg
na itr. t.

W dniu święta Armii Albańskiej
Depesza
Marszałka Rokossowskiego

Naczelny Dowódca Sił Zbrojnych 
Albańskiej Republiki Ludowej 
Generał Armii ENVER HODZA
dniu święta bratniej Armii AtW

bańskiej przesyłam Wam I Albańskiej 
Armii Ludowej w imieniu własnym i 
w imieniu Wojska Polskiego najser­
deczniejsze pozdrowienia.

Armia Albańskiej Republiki Ludo­
wej stoi wiernie na straży zdobyczy 
ludu albańskiego, wyzwolonego z nie­
woli faszystowskiej dzięki wiekopom­
nemu zwycięstwu Armii Radzieckiej 
w drugiej wojnie światowej.

Związana nierozerwalnym brater­
stwem broni I idei 
Armią Radziecką I 
demokracji ludowej 
Ludowa czujnie stoi 
i niepodległości swej 
zakusami imperialistycznych podżega­
czy wojennych.

Proszę w Imieniu własnym I w Imie­
niu Wojska Polskiego przyjąć ser­
deczne życzenia dalszego umocnienia 
Sił Zbrojnych Albańskiej Republiki 
Ludowej.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polsk’

z niezwyciężoną 
armiami krajów 
Albańska Armia 
na straży pokoju 

Ojczyzny przed



Zlikwidować »wgskle gardła* przyspieszyć cykl wytwórczy

Czyn Lipcowy inteligencji technicznej
Przed Zlotem Młodych Przodown

3 tys. inżynierów z Wybrzeża wprowadza nowe metody pracy
— młodzież robotnicza wzmaga współzawodnictwo 
Wzrasta cykliczność robót górniczych w kopalniach i

O poważnych osiągnięciach we współzawodnictwie lipcowym meldują 
Ostatnio przodujący robotnicy — racjonalizatorzy produkcji i współpracująca 
z nimi inteligencja techniczna. Zastosowanie zgłoszonych 
wym pomysłów usprawnień przyczyni się do zwiększenia 
cy, umożliwiając likwidację „wąskich gardeł** produkcji 
nie cyklu wytwórczego.

Załoga Zakładów im. J. Marchlew­
skiego w Ostrowlu Wielkopolskim 
przy pomocy pracowników instytutu 
Metaloznawstwa i Aparatury Nauko- 
wo-Laboratoryjnej w Warszawie pod-

w Czynie Lipco- 
wydajnośei pra- 
oraa przyspiesze-

podniesienia pro-

PLAC MDM? 
9(111 LISTOW i pocztówek siUll otrzymaliśmy do dn. 10 
bm. od Czytelników „życia" a ca­
łego kraju, a nawet i z zagrani­
cy. W listach tych Czytelnicy 
przysłali swoje projekty nazwy dla 
Głównego Placu MDM. Uczestnicy 
naszej ankiety nadesłali przewa­
żnie po kilka projektów, a nie­
którzy nawet po kilkanaście.

Wszystkie projekty są obecnie 
sscaegółowo rozpatrywane praca 
komisję. Czekamy jeszcze na li­
sty już wysłane, a które jeszcze 
do nas nie dotarły. O udziale w 
ankiecie decyduje teraz data — 
10 lipca — na stemplu poczto­
wym.

Po rozpatrzeniu wszystkich na­
desłanych projektów, zostaną one 
przekazane Stołecznej Radzie 
Narodowej. W przyszłym tygo­
dniu Rada — po zapoznaniu się 
z wynikami ankiety „Żyda War­
szawy** — ustali ostatecznie na­
zwę dla Głównego Placu Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej.

Wśród uczestników naszej an­
kiety rozdzielone będą cenne na­
grody pamiątkowe, (dar)

jęła zobowiązanie 
dukcji aparatów do badania twardości 
metali. Przyczyni się to do uniezależ­
nienia od dostaw z zagranicy. Dzięki 
fachowemu poradnictwu naukowców 
Instytutu rozwiązano 
jeszcze lepszego docierania 
w aparatach, co podniosło 
o 30 proc.

W realizacji zobowiązań 
odgrywają osiągnięcia racjonalizato­
rów. Np. zastosowanie pomysłu ra­
cjonalizatorskiego W. Dzinbaezyka, 
który przystosował tokarkę bez śruby 
pociągowej do nacinania gwintów, 
pozwoliło zlikwidować „wąskie gardło" 
istniejące z powodu braku tego rodza­
ju maszyn. Załoga postanowiła ponad­
to' coraz szerzej stosować metodę szyb­
kościowego skrawania. Umożliwiło to 
m. in. tokarzowi St. Trusińskiemu 
zwiększenie wydajności do 246 proc, 
normy. Trusiński osiąga przy nacina­
niu gwintu szybkość 128 mtf, na mi­
nutę.

Ponad 3 tys. inżynierów I techni­
ków na Wybrzeżu podejmując zobo­
wiązania lipcowe, wprowadza nowe 
metody pracy, przyczyniając się do 
upowszechnienia postępu technicz­
nego, do przedterminowego wykona­
nia zadań produkcyjnych.
M. Inn. inżynierowie 1 technicy z 

Gazowni w Gdańsku postanowili oto­
czyć opieką Gazownie w Tczewie, 
Malborku, Dzierzgoniu i Działdowie. 
Opieka ta będzie polegała na kontroli 
procesów technologicznych oraz pomo­
cy przy usuwaniu niedociągnięć w 
pracy.

80 techników 1 Inżynierów z działu 
głównego technologa Stoczni Gdań-

zagadnienie 
cylindrów 
ich jakość

dużą rolę

sklej podjęło zobowiązanie opracowa­
nia do 31 sierpnia br. kompletnej 
wzorcowej dokumentacji do wprowa­
dzenia nowego procesu technologicz­
nego montażu nadbudówek na rudo- 
węglówce. Nowa technologia polegać 
będzie na całkowitym wybudowaniu i 
częściowym Wyposażeniu nadbudów­
ki na nabrzeżu, równolegle z wykony­
waniem kadłuba, co skróci cykl po- 
chylniowy statku o 2 tygodnie.

Poważny sukces w realizacji Czy­
nu Lipcowego odniosły Warszawskie 
Zakłady Budowy Urządzeń Prze­
mysłowych, które wykonały podjęte 
zobowiązania wartości 2.741.072 zł. 
w 106,7 proc. Wyniki te umożliwiły 
zakładom m. Inn. wykonanie planu 
produkcyjnego na I półrocze br. o 
23 dni przed terminem.

W okresie wzmożonego współzawodnictwa zlotowego zespoły młodych 
górników wprowadzają tzw. cykliczną metodę pracy, wypracowaną na wzo­
rach najlepszych przodowników pois kiego przemysłu węglowego.

Młodzi górnicy z przodującej, w 
Dąbrowskim Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego kopalni im. J. Stalina zor­
ganizowali dla uczczenia Zlotu na od­
dziale IV i V młodzieżowe zespoły 
ścianowe. Brygady te oparły swą pra­
cę wyłącznie na metodzie cyklicznej. 
Przestrzegając ściśle dziennych har­
monogramów robót oraz dbając 0 dy­
scyplinę pracy w przodkach węglo­
wych, od pierwszych dni współza­
wodnictwa wysoko przekraczają swe 
dzienne i miesięczne plany

Szczególnie dobre wyniki osiągnę­
ła brygada młodych górników z od­
działu V, pracująca pod kierownic­
twem doświadczonego rębacza ścia- 1

nowego przodownika pracy tej 
palni — B. Madejskiego. Dzięki 
kliesnej metodzie pracy zespół 
w czerwcu br. zrealizował swe dzien­
ne plany wydobywczo w granicach 
od 110 do 118 proc, normy, zaś mie­
sięczny plan czerwcowy wykonał w 
125 proc.
Metodę cykliczną stosują również 

młodzieżowe zespoły ścianowe z od­
działu IV, które miesięczne plany wy­
dobywcze wykonały w blisko 110 proc.

Do pracy według metody cyklicznej 
przystąpili również w dniach współ­
zawodnictwa . przedzlotowego ZMP- 
owcy kopalni „Wieczorek" z bryga­
dy ścianowej w oddziale VI. Dzięki

ho- 
ey 
ten

Zmiana dekretu o podatku gruntowym
A Dalszy ciąg

ee str. l.

Depesza KC WKP(b) 
do uczestników II Konferencji SED

BERLIN. (PAP). — Komitet Cen­
tralny Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików) przesłał 
uczestnikom Konferencji Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
depeszę powitalną następującej treś­
ci.

„Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Zw. Radzieckiego przesyła 
braterskie pozdrowienia II Konfe­
rencji SED —1 TćzddUjąćeiWu oddzia­
łowi niemieckiej klasy robotniczej i 
mas pracujących kraju. *' '• ' ; 1

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności jest organizatorem i kierow­
nikiem walki narodu niemieckiego o 
jedność i niezawisłość narodową, o 
żywotne interesy narodu niemieckie­
go, o utrzymanie i utrwalenie poko­
ju, walki przeciwko separatystyczne­
mu, milltarystycznemu układowi, 
przeciwko wojennemu układowi od­
wetowców zachodnio ■* niemieckich z 
Imperialistami Obcymi, którzy zamie­
rzają w dślszym ciągu ograbiać

Uczestnicy wycieczki do ZSRR
powrócili do kfuju

10 bm. powróciła do kraju 117- 
osóbówa wycieczka aktywistów POM 
i członków spółdzielni produkcyj­
nych, która przebywała w ZSRR.

Swoimi wrażeniami z gościny w 
Kraju Rad uczestnicy wycieczki po­
dzielili się podczas uroczystego Spot­
kania ze słuchaczami Państwowej 
Centralnej Szkoły POM 1 Spółdzielni 
Produkcyjnych w Ursynowie. Na 
spotkanie to przybyli witani serde­
cznie: wicemarszałek Sejmu, R. Zam­
browski i wicepremier A. Korzycki.

Niemcy i wciągnąć naród niemiecki 
do nowej wojny.

Pod kierownictwem Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności naród 
niemiecki osiągnął historyczne suk­
cesy w dziele utworzenia i utrwale­
nia ustroju prawdziwie demokratycz­
nego i pokojowego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Klasa robot­
nicza, pracujące chłopstwo 1 Inteligen­
cja Niemieckiej Republiki, Demokra­
tycznej zdecydowanie kroczą nową 
drogą, walcząc z powodzeniem o dal­
szy rozwój gospodarki pokojowej, o 
podniesienie poziomu kulturalnego i 
stopy życiowej mas pracujących.

Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Zw. Radzieckiego życzy Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności nowych Sukcesów w dalszym 
o"ganizacyjnym umocnieniu partii, w 
wychowaniu członków partii w du­
chu wierności sztandarom marksiz­
mu - leninizmu, sprawie internacjo­
nalizmu 
głęboko 
mcza i 
pewnią 
cznego zadania — utworzenia jedno­
litych, niezawisłych, demokratycznych 
i miłujących pokój Niemiec.

Niech żyje Niemiecka Socjalistycz­
na Partia Jedności!

Niech żyje wolny naród niemiecku 
Niech żyjs wielka przyjaźń naró- 

dow Związku Radzieckiego i Niemiec 
—* rękojmia trwałegc. pokoju w Eu- 
fopiei

dowej. Wkład rolnictwa do t«j roz­
budowy, chociaż stale zwiększa się. 
Jest zbyt mały W stosunku do 
wkładu klasy robotniczej, zwłasz­
cza w warunkach jakie wieś obec­
nie posiada. Zmiany oparte są na 
sprawiedliwej, klasowej polityce 
podatkowej na wsi.
Omawiając poszczególne elementy 

tych zmian, poseł sprawozdawca 
zwraca przede wszystkim uwagę na 
przepisy przeciwdziałające sztuczne­
mu rozdrabnianiu gospodarstw ku­
łackich przez pozorne działy rodzin­
ne. Ustawa nakłada obowiązek po­
datkowy w wypadku zbycia lub prze­
jęcia gospodarstwa na tego, kto do­
konał żniw na gruntach przejętych.

Drugą Istotną zmianą jest zwięk­
szenie o 10 proc, norm przychodowo- 
ści, stanowiących podstawę opodatko­
wania *“ dla gospodarstw rolnych 
położonych w pobliżu wielkich ośrod­
ków miejskich, ponieważ gospodar­
stwa te mają odpowiednio większe 
możliwości uzyskiwania dochodów ze 
sprzedaży swych produktów.

Ustawa zwalnia na 3 lata od obo­
wiązku płacenia podatku gruntowego 
osoby, które zagospodarowują odłogi 
i ugory, względnie które objęły w 
użytkowanie gospodarstwa na Zie­
miach Odzyskanych.

W związku ze stałym wzrostem 
dochodowości gospodarstw rolnych 
i zniesieniem od 1 stycznia 1952 r. 
obowiązku wpłat na FOR, ustawa 
podwyższa górną granicę stawki 
podatkowej. Ustalenie nowej pro­
gresji stawek przychodowośei go­
spodarstw rolnych jest dalszą rea­
lizacją zasady ograniczania kułaka. 
Ulgi w podatku gruntowym przy­

sługują — w myśl ustawy — gospo­
darstwom rolnym o dochodowości do 
12.400 Zł. rocznie. Ulgi będą wynosi­
ły Od 25 — 100 proc, wymiaru po­
datku zależnie od liczby dzieci. Za­
chowuje się również Ulgi z powodu 
klęsk żywiołowych itp. Minister Fi­
nansów może zwalniać z obowiązku 
podatkowego niektóre grupy rolni­
ków, np. członków zrzeszeń uprawy 
ziemi.

W przeciwieństwie do zasad 
przedwojennych, obecnie główny 
ciężar podatku przeniesiony został 
na bogate gospodarstwa, 
cą x ha o wiels więcej 
jący chłop.
Analizę znaczenia nowej 

tle wytycznych VII 
PZPR w sprawie wzmacniania spój­
ni gospodarczej pomiędzy miastem i 
wsią dał w swym przemówieniu pos. 
Baranowski (PZPR).

Zgłaszając w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR poparcie dla pro­
jektu ustawy, poe. Baranowski

stwlerdza, 1% treść dokonanych 
zmian odpowiada klasowym in­
teresom chłopów mało i średniorol­
nych, interesom naszej gospodarki, 
sprawie umocnienia 
dzy miastem a wsią, 
daniom pogłębiania 
niczo - chłopskiego.
W głosowaniu Sejm 

ustawę uchwalił.
Na tym porządek dzienny został 

wyczerpany.
O terminie następnego posiedzenia 

nastąpią oddzielne zawiadomienia.

spójni pomię- 
odpowiada za- 
sojuszu robot-

jednomyślnie

stosowaniu tej metody, zespól 
nał plan wydobywczy w czei 
w 120.8 proc. Młodzi ściano 
micznie przekraczali swe d 
plany. 1 tak np. ZMP-pwcy t 
S. Wesołka pian pi«rwsa 
czerwca br. wykonali w 113 
giej — w 119 proc., zaś 1 
uzyskali wspaniały wynik, 
121 proc, planu dekado w eg

Przykład młodych tkaczy 
J. Stalina i ZPB im. Armii 
którzy postanowili olwhigi 
sna delegatów wyjeżdżaj 
Zlot, spotkał się z żywym 
kiem wśród ogółu młodzii 
teiej.
Młodzi włókniarae ZPB im. J. I 

chlewskiego zastąpią przy maazyr 
w czasie Zlotu 166 delegatów.

Również młodzi robotnicy ŁMl 
Zakł. Metalowych Nr. 1 pasłam 
przejąć obsługę maszyn delegalós 
Bezpłatne przejazdy 
d’a delegatów

Każdy delegat na Zlot pow! 
obowiązkowo zabrać ze sobą: mc 
kę łub miskę o pojemnośoi 1 
łyżkę, widelec, nóż, koc, płaszsz, 
nik, mydło, przybory toalei 
szczotkę i pastę do butów, igłę, 
notatnik, ołówek oraz wyżywieni 
czas przejazdu do Warszawy.

Każdy delegat otrzyma na 
stawie karty uczestnictwa kartę 
płatnego przejazdu ze stacji k< 
wej w miejscu zamieszkani 
Warszawy i a powrotem, k» 
wyżywieniowe I zakwaterowsn

Kłamstwa wie zakryją zbrodni

które pla­
nie pracu-

ustawy na 
Plenum KC

urządzeń nawadniających

proletariackiego. Jesteśmy 
przekonani, że klasa robot* 
masy pracujące Niemiec za- 
pomyślne skinienie hintoty-

(—) Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 

Zw. Radzieckiego.

Musimy wzmocnić
regulującą rolę państwa

W OBECNEJ fazie budownictwa 
Socjalistycznego w naszym 

kraju istnieją jeszcze obok siebie dwa 
przeciwstawne układy gospodarcze: 
Socjalistyczny i drobnotowarowy. Każ­
dy z nich podlega i kieruje się od­
miennymi prawami ekonomicznymi. 
Pierwszy z nich, socjalistyczny, panu­
je już niepodzielnie w unarodowio­
nym przemyśle, opartym na całkowi­
tej koncentracji sił wytwórczych i roz­
wijanym według ściśle ustalonych 
planów narodowych. Drugi — drobno­
towarowy, obejmujący jeszcze ogrom­
ną więksżość naszej gospodarki rol­
nej i kierujący się kapitalistycznymi 
prawami ekonomicznymi, m. in. ży­
wiołowo działającym „prawem war­
tości".

Na tćn stan faktyczny zwraca uwa­
gę VII Plenum KC PZPR, a znajduje 
lo szerokie odbicie w referacie Prezy­
denta Bieruta.

„Nie wolno nam zamykać oczu 
na takt —• powiedział Prezydent 
Bierut ~- że walka o wzrost pro­
dukcji rolnej, ó wzmożenie regulu­
jącej roli państwa w wymianie to* 
Warowej między miastem a wsią, 
wólka o coraz ściślejsze włączanie 
rolnictwa do planu gospodarczego, 
do gospodarki socjalistycznej — to­
czy się na gruncie Istniejących prze­
ciwieństw, które wynikają ze współ­
istnienia różnorodnych ekonomicz­
nych układów gospodarczych.

Toteż rzeczą zasadniczą, która de­
cyduje również o słusznej polityce 
partyjnej, staje się umiejętność 1 ko­
nieczność rozróżniania między dwie­
ma kategoriami tych przeciwieństw.

BWWjm... 
ee »tr. i.

Rada Ministrów ZSRR podkreśliła 
również, że zrealizowanie budowy 
cymlańskiego systemu wodnego z 
ogromnym rezerwuarem wodnym, 
elektrownią wodną oraz głównego od­
cinka dońskiego kanału magistralne­
go, jak również kanałów rozdzielczych 
dolno - dońskiego i Bzowskiego za­
pewnia nawodnienie w 1952 r. w 
pierwszym etapie 100 tys. ha nawie­
dzanych przez posuchę ziem w obwo­
dzie rostowskim i zapewni w przy­
szłości nawodnienie w określonych 
terminach dalszych 650 tyś. ha oraz 
zasilenie wodą 2 min ha zi&mi w na­
wiedzanych przez posuchę i półpu- 
stynnych rejonach obwodów roetow- 
skiego i śtalingradzkiego, wykorzysta 
jąe przy tym zasoby 
prąd elektryczny.

RADA MINISTRÓW 
STANAWIA:

1 Dokonać otwarcia,
Dońskiotfc

Donu 1 tani

ZSRR PO-

Wołżańsko-
Dońskiego Kanału Żeglownego w 

niedzielę 27 lipca Or. i wprowadzić od 
tego dnia regularną żeglugę statków 
pasażerskich i towarowych oraz roz­
począć eksploatację Cymlańskiej

Elektrowni Wodnej i pierwszych od­
cinków ' urządzeń nawadniających.

Do otwarcia Wołżaftsko - Dońskie­
go Kanału Żeglownego Rada Mini­
strów ZSRR upoważniła ministra flo­
ty rzecznej — Z. Szaszkowa.

2 Zobowiązać ministerstwo floty 
rzecznej do Zapewnienia regular­

nej żeglugi statków pasażerskich na 
liniach Moskwa — Rostów oraz Sta­
lingrad — Kałacz, do zorganizowania 
podmiejskiej komunikacji w rejonach 
portów śtalingradzkiego. roBtowskie- 
go, cymlańakiego i kałackiego, jak ró­
wnież do zapewnienia w r. 1982 prze­
wozu ładunków tranzytowych 1 pasa­
żerów w myśl zatwierdzonego planu. 3 Zapewnić wykorzystanie energii

elektrycznej Cymlańskiej Elek­
trowni Wodnej zgodnie z podjętymi 
wcześniej uchwałami rządu dla po­
trzeb rolnictwa i przemysłu oraz dla 
celów orki elektrycznej 1 komplekso­
wej mechanizacji pracochłonnych ro­
bót w dziedzinie hodowli i w innych 
gałęziach produkcji kołchozowej i 
sowchozowej.
4 Nadać nowozbudowanemu kana­

łowi nazwę — „WOLŻAŃSKO-
DO19SKI KANAŁ ŻEGLOWNY IM. 
WŁODZIMIERZA 1LJICZA LENINA*'.,

cle potwierdzające fakt etoeoą 
przez amerykańskie siły zbrojne 
ni bakteriologicznej w Kor et i 
nach północno-wschodnich.

Delegat radziecki podkreślił 
stąpnie, że taktyka delegacji M 
kańskiej w Radzie Bezpieczeńl 
polegająca na wysuwaniu niera 
wych i nieuzaaedntonych propos 
odmowie wysłuchania przede law 
li Koreańskiej Republiki Ludo 
Demokratycznej i Chin Ludoi 
oraz rzucaniu owczeratw i inasi 
pod adresem ZSRR, Chin Ludol 
i Koreańskiej Republiki Łgj| 
Demokratycznej — obliczona jast 
oazukanie opinii światoweś,-a4« 
cenie jej uwagi od bezspornych I 
tów stosowania przez wojska arn 
kańskie broni bakterioiogidMJ1 
sprawiedliwienie odmowy rałyf 
wania prośókołu genewskiego 1 1 
r. przez rząd USA.

Delegacja ZSRR uważa za N 
czne ponownie zwrócić uwagę i 
Bezpieczeństwa na niezmiernie 1 
ną okoliczność, że rząd USA ą 
czywie odmawia poiępienie w 
bakteriologicznej. Fakt ten « 
wytłumaczyć jedynie dąźeniMIj 
du USA do pozostawienia sotti’ 
nej ręki w etooowaniu równik 
Szyszłoóci haniebnej broni beW 

gicznej. Tym eię też tłumacg 
porczywa opozycja rządu U&*1 
bec radzieckiej propozycji *'• 
państw, by ratyfikowały p 

1 genewski, jak również odmo* 
I du USA ratyfikowania tego 
I kołu.

NOWY JORK (PAP). 9 bm. na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa odby­
ło się głosowanie nad prowokacyjnym 
projektem rezolucji St. Zjednoczonych, 
która pizewiduje, jak wiadomo, „omó­
wienie sprawy tworzenia i rozpow­
szechniania kłamliwych oskarżeń" 
przeciwko USA.

Rezolucję USA poparto 9 członków 
Rady Bezpieczeństwa. Delegat Paki­
stanu powstrzyma! się od głosu. Przed­
stawiciel ZSRR głosował przeciwko 
rezolucji amerykańskiej i w ten spo­
sób rezolucja ta została odrzucona. 
’ Następnie Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do dyskusji nad oprawą 
przyjęcia nowych członków do ONZ. I 
Przedstawiciel ŻSRR Malik wniósł, 
rozdany już wcześniej projekt rezo­
lucji Zw. Radzieckiego, przewidujący, 
że Rada Bezpieczeństwa zaleci Zgro­
madzeniu Ogólnemu równoczesne 
przyjęcie 14 państw.

Przedstawiciel Grecji —* Kiru za­
proponował, aby rozpatrzyć inne pro­
śby o przyjęcie do ONZ i aby Rada 
Bezpieczeństwa odroczyła dyskusję 
nad tą sprawą do 1 lub 2 września. 
Przemówienie J. Malika

NOWY JORK (PAP). Delegat ra­
dziecki w Radzie Bezpieczeństwa. J. 
Malik, wygłosił na ostatnim posie­
dzeniu Rady przemówienie, dema­
skujące bezpodstawność prowokacyj­
nej rezolucji amerykańskiej p.n. 
„Omówienie sprawy tworzenia 1 roz­
powszechnienia kłamliwych oskarżeń 
przeciwko Stanom Zjednoczonym".

Podkreśliwszy, że bez udziału 
przedstawicieli Chin Ludowych i
Korei dyskusja nad apr.wą .losowa- rOCZniC< TOko
ma przez Amerykanów broni bakte- 
riologicznej w Korei jest bezprawna ' 
i bezcelowa, J. Malik przypomniał, 
że w ^osiadaniu Rady Bezpieczeń 
siwa c.ą oficjalne dokumenty, niezbi-

Jedna z nich — to przeciwień­
stwa nleantagonistyczne, przeci­
wieństwa wynikające z zasadniczo 
odmiennych warunków produkcji i 
warunków pracy — są tó przeci­
wieństwa między klasą robotniczą i 
podstawowymi masami chłopstwa 
pracującego, wyrażające się np. w 
zagadnieniach podatków, cen itp. 
Przeciwieństwa te znajdują rozwią­
zanie w ramach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

„.Inny zgoła charakter mają prze­
ciwieństwa między klasą robotniczą 
a kułactwem, przeciwieństwa typu 
antagońistycznego. Przeciwieństwa 
tę rozwijają się w ogniu walki kla­
sowej rozpętywanej przez kułactwo, 
przy czym na obecnym etapie klasa 
robotnicza realizuje twardo politykę 
ograniczania kułactwa*'.
Pakt istnienia dwóch różnorodnych 

układów gospodarczych jest w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do so­
cjalizmu nieunikniony. Jednak wy­
maga on, aby wzajemne Stosunki mię­
dzy obu Odmiennymi układami eko­
nomicznymi były regulowane przez 
państwo. Tylko ono bowiem jeśt w 
stanie przez odpowiednie oddziaływa­
nie ograniczyć żywiołowość 1 anar­
chię w produkcji kapitalistycznej rol­
nictwa.

Im mocniejszy będzie Wpływ pań­
stwa w zakresie wymiany towarowej 
miedzy miastem i wsią, im bardziej 
będzie ona przez państwo regulowa­
na — tym skuteczniej ograniczona bę­
dzie żywiołowość i anarchia w sto­
sunkach drobnotowarowych ńa wsi, 
tym mniejsza póle do działania będą

miały elementy spekulacyjne, tym 
bardziej wzmacniać się będzie więź 
między klasą robotniczą i chłopstwem 
pracującym. I tym szybciej rosnąć bę­
dzie — w interesie i ludności miast i 
ludności wsi — siła i zasobność kraju.

W jakim kierunku przejawia się ta 
regulująca rola państwa i co konkret­
nie stawia ona sobie za cel w obec­
nym stadium naszego budownictwa?

Ponieważ jednym z głównych po­
wodów trudności, które obecnie prze­
żywamy, a które wpływają na całość 
naszej gospodarki narodowej, jest, 
jak wiadomo, nadmierna dyspropor­
cja między tempem rozwoju naszego 
socjalistycznego przemysłu, a tempem 
rozwoju rolnictwa — sprawą najpil­
niejszą jest zmniejszenie, złagodzenie 
tych dysproporcji przez stałe zwięk­
szanie produkcji rolniczej, przez okieł­
znanie i ograniczanie tych wszystkich 
elementów, które usiłują dysproporcje 
utrzymywać i pogłębiać.

Tak więc regulująca rola państwa 
przejawia się m. In. we wszechstron­
nej pomocy okazywanej gospodar­
stwom indywidualnym mało I średnio­
rolnym w zakresie ich potrzeb pro­
dukcyjnych (nawozy sztuczne, ziarno 
siewne, kredyty, siła pociągowa i ma­
szyny rolnicze, pomoc agrotechniczna 
i weterynaryjna itp.).

Przejawia się ona także w masowej 
kontraktacji i płodów rolnych i pro­
duktów hodowlanych przez pań­
stwo — jako formy wypierania pry­
watnych pośredników z obrotów to­
warowych między wsią a miastem, 
jako formy zapewniającej gospodar­
stwom rolnym wysoką opłacalność 
ich produkcji.

Przejawia się ona
niu obowiązkowych dostaw 
produkcji towarowej gospodarstw rol­
nych, jako środka Zapewniającego

we wprowadze- 
części

I

państwu niezbędne zasoby, potrzebne 
dla zaopatrzenia ludności miast w 
produkty rolne, przemysłu — w su­
rowce. I jako środka przeciwdziała­
nia zakłóceniom na rynku zaopatrze­
nia, powstającym w wyniku żywioło­
wości produkcji drobnotowarowej.

Ten przejaw regulującej roli pań­
stwa uwzględnia zresztą w szerokich 
rozmiarach specyfikę gospodarki 
drobnotowarowej w rolnictwie. Do­
stawy obowiązkowe obejmują bo­
wiem 1 na przyszłość obejmować bę­
dą jedyrtie tylko część towarową pro­
dukcji gospodarstw chłopskich, — t. j. 
tej produkcji, która pozostaje im do 
dyspozycji po zaspokojeniu własnych 
potrzeb. Pozostałą częścią swej pro­
dukcji rolnik może dysponować do­
wolnie, a więc sprzedawać ją na wol­
nym rynku beż żadnych ograniczeń i 
trudności.

Dalszym przejawem regulującej roli 
państwa w zakresie stosunków w rol­
nictwie jest stwarzanie warunków 
sprzyjających dobrowolnej przebudo­
wie drobnej indywidualnej gospodar­
ki chłopskiej w wielką spółdzielczą 
gospodarkę zespołową, pozwalającą w 
zdecydowany sposób znieść dyspro­
porcję między szybkim rozwojem 
przemysłu, a nie nadążającą za tym 
rozwojem produkcją rolniczo-hodo- 
wlaną.

Wreszcie regulująca rola państwa 
Idzie w kierunku powiększania oraz 
usprawniania pracy sieci państwo­
wych i spółdzielczych placówek sku­
pu produktów rolnych i zaopatrzenia 
wsi w towary przemysłowe.

Regulująca tola państwa w zakre­
sie stosunków prywatno-własnościo- 
wych na wsi, nie ogranicza się, rzecz 
jasna, dó zagadnień gospodarczych, do 
wzrostu produkcji rolnej, do wymiany 
towarowej między miastem i wsią.

Wzmacniany jest jednocześnie pod­
stawowy element ustrojowy — sojusz 
robotniczo-chłopski. Kto zagraża soju- I 
szowi robotniczo-chłopskiemu? Ku- j 
łactwo, elementy kapitalistyczne i . 
spekulanckie — zarówno na wsi. jak 1 
i w mieście. Sojusz robotnicw-chłop- ; 
ski może się wzmacniać i rozwijać 
tylko w warunkach ograniczania ele­
mentów kapitalistycznych, narażony 
zaś Jest na niebezpieczeństwo w wa­
runkach odradzania się tych elemen­
tów. Nie można bowiem oddzielić 
spójni politycznej od spójni gospodar­
czej.

Sprawę tę bardzo mocno postawił 
Prezydent Bierut na VII Plenum. 
Wyliczając podstawowe warunki nie­
zbędne dla zabezpieczenia i wzmoże­
nia spójni między klasą robotniczą i 
chłopstwem, Przewodniczący KC 
PZPR na pierwszym miejscu posta­
wił sprawę walki 1 elementami ka­
pitalistycznymi:

„.„należy — powiedział Prezydent 
Bierut — rozbijać nieustannie wal­
kę przeciwka elementom kapitali­
stycznym wsi i miasta, usiłującym 
zrywać spójnię gospodarczą I pod­
ważać sojusz robotnlcyo-chlopskl w 
drodze podbijania cen na produkty 
rolne, w drodze uchylania się kuła­
ków I Ich zauszników od świadczeń 
1 obowiązków względem państwa, w 
dro-lee rozpalenia snrkulactl I anar­
chii w obrotach wolnorynkowych". 
Wzmocnienie roli regulującej pań­

stwa, podbudowanej szeroką pracą 
polityczno-uświadamiającą na wsi —- 
jest jednym z warunków pokonania 
trudności I zakłóceń w zaopatrzeniu 
miasta w żywność, wsi w artykuły 
przemysłowe, jest jednym z warun­
ków zwycięstwa socjalizmu w naszym 
kraju; jest jednym r. warunków d»l- 
szeg' rozwoju i rozkwitu n»»*»ł nj- 
«y®y. I. D.

/

o rozejm w
PEKIN. (PAP). — 1« 

upłynął rok od dnia 
kowań w sprawia rozejmu 
10 bm. odbyło się w 
posiedzenie delegacji ol 
pełń ym składzie. Jedyną 
waną dziś kwestią jest 
ców wojennych.

12 miesięcy rokowań 
rozejmu wykazało, że u 
dowództwa amerykańskiego 
której należy stosować 
tarny" jako środek 
presji przy stola kon 
zbankrutowała na całej iiniL

W ciągu tych 12 miesięcy 
pozostające pod do 
gway'a, a następnie Mark 
straciły w zabitych, rannych 
tych do niewoli przeszło 324 
nierzy i oficerów, W tym 136 
merykanów. Taki* są 
Cisku militarnego" s 
dowództwo amerykańskie • 
roku.

Agencja Nowych < 
że wyniki toczących 
Panmundżonie 
Wy każą, czy 
skiemu zależy 
ciu rozejmu w



Kiedy mężowie pracują w fabrykach.^

Decyzja kobiet z Rogowa 8
(Od naszego specjalnego wysłannika)

b

,,Nie wypracowaliśmy dotąd w dostatecznej mierze specjalnych 
'form Opieki nad gospodarstwami chłopów małorolnych, którzy równo­
cześnie pracują jako robotnicy w naszych fabrykach. Położenie mate­
rialne tych robotników i chłopów w jednej osobie znacznie się poprawi­
ło, jesteśmy jednak zainteresowani równteż w tym, aby towarowość 
ich gospodarstw nie kurczyła się, lecz rosła. Powinny się znaleźć na 
to środki zaradcze w powiązaniu z kontraktacją, w oparciu o pomoc ’ 
agrotechniczną, a takie poprzez pracę wśród kobiet — gospodyń i człon­
ków rodzin tych małorolnych, któ rzy łączą pracę w przemyśle s pro­
wadzeniem gospodarstwa rolnego ",

(Bolesław Bierut, z referatu na VII Plenum KC PZPR).
Rogów, po w. Końskie, w lipcu.

' Miody kierowca ciężarówki Konec­
kich Zakładów Odlewniczych bierze 
żakręt z taką fantazją, że przez tuman 
pyłu, który ciągnie za sobą maszyna, 
dostrzegam nagle jakąś kotłowaninę 
i — roześmiane twarze robotników, 
rzuconych siłą odśrodkową w ramiona 
sąsiadów. Nowacki to dobry kierow­
ca, ale gdy rozwozi robotników „po 
śmianie" jedzie zawsze „ciut, ciut" za 
szybko. Niektórzy z nich mają po 35 
km do domów, a wszyscy bardzo się 
śpieszą...

Tuż za zakrętem ciasno stłoczona 
wieś, o wąskich uliczkach, zewsząd 
ogrodzona wysokimi płotami, tak gę­
stymi, żeby nawet kurak przecisnąć Się 
nie zdołał do ogródka sąsiada. Na każ­
dej działce, wyraźnie „rodzinnej" — 
dwa, trzy; czasem nawet cztery domy, 
przeważnie drewniane, rzadziej muro- 
rowane, ale często już kryte nową bla­
chą.

To Rogów. Gromada, w której moż­
na studiować metodą poglądową pro­
ces rozdrabniania indywidualnej wła­
sności chłopskiej, doprowadzony do 
granic absurdu gospodarczego.

Oalemduleeiąt parę lat temu, pa carskim 
ukłuta znoszącym pańmezyznę, wykrojo­
no wśród okolicznych lasów i nicutyt- 
kśw skąpe działki uprawnej ziemi dla 
M rodzin uwłaszczonych chłopów. W 
trzoch kompleksach, pokrojonych na dłu­
gie pasma, loby było „sprawiedliwie", 
łeby każdy otrzymał kawałek rJemi i la­
su, kawałek lepazej 1 kawałek gorszej

Ursus realizuje zobowiązaniaSzczególniej po zeszłorocznej suszy 
poważnie Im to obniży plony zbóż ozi­
mych. Szkoda im było dniówki koń­
skiej straconej na budowie. Do Kielc, 
Skarżyska 1 Radomia wczesne warzy­
wa sprowadza »ię... z okolic Warsza­
wy, bo drobni gospodarze w pobliżu 
wielkich miast nie mają czasu na Ich 
uprawę. Zresztą opłacić się może tyl­
ko więkśza gospodarka warzywna.

Dlatego na Rogów zwrócone ag oczy 
całego aktywu nie tylko Kielecczyzny. 
Doświadczenia kobiet rogówsklch po­
służą do szybszego I skuteczniejszego 
rozwiązania trudnego problemu — 
wzmożenia wydajności gospodarki 
małorolnych, zatrudnionych w prze­
myśle, lepszego zaopatrzenia miast 
oraz wielkich ośrodków przemysło­
wych, powstających w zacofanych go­
spodarczo powiatach, bezpośrednio w 
ich rolniczym Zapleczu.

Halszka Buczyńska

spółdzielcza tania obora. Bo nastawia­
ją się na hodowlę. Do końca roku 
chcą mieć chociaż z 10 krów. A dalej? 
Hodowla drobiu — kur, gęsi i kaczek, 
a w przyszłości indyków — powinna 
dać lm spory dochód i pozwolić spła­
cić szybko kredyty.

To są „aktywa" młodziutkiej spół­
dzielni, pierwszej w powiecie Koń­
skie, a i pierwszej w Polsce gospo­
darki zespołowej, prowadzonej wyłą­
cznie przez kobiety.

A trudności i niedostatki? Jest ich 
dosyć.

W całej wsi jest siedem koni. Jeden 
tylko Prasa! z członków spółdzielni 
miał źrebaka, ale go sprzedał niedaw­
no, Jako że niezdatny. Ale zaraz roz- 
jazgotały się kobiety: „Dlatego nie­
zdatny, że miał iść jako wkład do 
spółdzielni?" I Praaałowa obawiając 
się, że bez konia nie przyjmą Jej do 
spółdzielni z trzema hektarami ziemi, 
których uprawa przerastała jej siły 
(bo mąż również pracuje) — zapewni­
ła, że i tak mieli właśnie kupić dru­
giego...

Trzeba więc będzie zaraz dokupić 
drugiego konia, t nieco narzędzi, bo 
maszyny zapewnił już Gminny Ośro­
dek Maszynowy w Końskich. Wydat­
ków na początek bardzo dużo.

— Pierwszy rok będzie trudny, ale 
jakoś przebrniemy — Stwierdzają po­
godnie Struzikowa i Jakubowska, Sta­
romłyńska i Grotowa, ufne w swoje 
siły, ufne w perspektywy, jakie przed 
nimi roztoczyła zespołowa gospodarka, 
która chronicznie dotąd nieurodzajną 
glebę zmusi do wyższego plonowania.

Takich gromad jak MugóW w saruej 
Klelecesyżnl* jeat setka. W akolitach 
Kielc i Skarżyska, Starachowic 1 Ostrow­

ca, Wierzbicy 1 Radomia. Takich gromad 
jeat wlała wokół wsiystkłch mlaat t Wszy­
stkich placów budowy obiektów przemy­
słowych. Kohlety same ule dają rady « 
go-podarką, mężczyźni, zatrudnieni w 
przemyśle, traktują swój płachetek ziemi 
jako dodatkowe źródło dochodów, ale nie 
czują się już rolnikami. Metr żyta wię­
cej esy mniej nie stanowi jttł dia nich 
problemu. Na rozwój hodowli nie ufają 

dąsu, Unowocześnieniu gospodarki rolnej 
przeszkadza rozdrobnienie działek.

A skutek? W pobliżu Kielc np., 
gdzie większość chłopów furmani na 
wielkich budowach — „nie opłacąło" 

. im się zrobić j?odorywęk po żniwach.

bówiązano się podnieść kwalifikacje 
10 młodzieżowców, co też wykonane.

Zmniejszono nieusprawiedliwione o- 
puszczanle pracy z 15 proc, w I kwar­
tale na 7 proc., w II kw.

Do wykonania zadań przyczynili alę 
ob. ob.: Potrawski, Fawlak, Krasow­
ski, Przytuła, Sygut, pryć, Bylina 
FrańciazSk, Gambrych, brygada mło­
dzieżowa rdzeniarzy, piecowni otai 
oczyezczacze — Brzuszkltwica I Wę- 
glarczyk, którzy wykonali już zada­
nia Planu 6-letniego.

W tej trudnej walce nie zabrakło 
także kobiet takich jak ob Kulczy- 
kowa, która nie tylko przoduje W 
pracy zawodo-wej, lecz I w społecz­
nej o-raz Jadwiga Góluchowa, jedną 
z pierwszych kobiet - formierzy.

W. Wnykowicz
Zakłady Mechaniczne „Ursus*

Załoga odlewni żeliwa w Zakła­
dach Mechanicznych „Ursus" w od­
powiedzi na wezwanie Zakładów- 
Starachowickich podjęła szereg zo­
bowiązań dla uczczenia święta 22 
Lipca.

A oto jak wygląda realizacja tych 
zobowiązań.

W drugim kwartale br. wykona* 
liśmy pian w 111 proe., obniżając 
latyeie surowca o 5 proc, w sto­
sunku do I kwartał a (w zobowiąza­
niu o 3 proc.) oraz oszczędzając 36 
proe. surowców do mas formier­
skich. Uruchomiono 2 pneumatycz­
ne masujmy formierskie, prteprowa- 
dsono próby formowania maszyno­
wego na trzech pozycjach o rat 
smnielnono braki o 3 proc. (1 j. a 
14 proc, w I kwart, na 11 proc, w 
II kw ).
W tobowiązanlu nie napomniano też 

o opiece nad młodymi kadrami Zo-

sic ml. chociaż 1 ta „lepsza" też jest pią­
tej klasy, rodzi Jedynie żyto 1 ziemniaki.

Dzisiaj w Rogowie na ogólnej po­
wierzchni 420 ha wraz z zabudowania­
mi żyje 355 rodzin w 253 domach. 
Łącznie wieś liczy 1283 mieszkańców.

Dwaj najbogatsi we wsi gospodarze 
posiadają po 4 hektary, ośmiu —• po 
trzy, a trzy czwarte mieszkańców 
gromady — po półtora. Oczywiście 
wskutek skomplikowanych podziałów 
sukcesyjnych i nabytków posagowych 
hektary te są rozsiane po okolicy; je­
den z gospodarzy ma nawet hektar 
gruntu — w siedmiu kawałkach!
Na barkach kobiet

Jak żyli tu przed wojną? Młodsi nie 
pamiętają, a starsi wspominają nie­
chętnie. Emigrowali za granicę i rzad­
ko stamtąd wracali, część wsiąkała w 
proletariat wielkich miast, inni •— te 
zmiennym szczęściem — szukali sezo­
nowych robót w okolicy. Uczyli się — 
wybrani.

Kiedy jedna z sióstr Borkowskiej, 
dzisiejszego sołtysa w Rogowie, szła 
przed wojną do seminarium nauczy­
cielskiego, Borkowska musiała z pła­
czem oddać jej swą bieliznę. Kićdy 
poszedł jeszcze i brat — mąż Borkow­
skiej oddał mu ubranie, a na egzami­
ny musiał nawet pożyczyć butów.

Dzisiaj 20-latkl uważają za rzecż 
zrozumiałą, że oni szukać pracy nie po­
trzebują, że praca na nich czeka. Sze­
snastolatki chodzą do szkól zawodo­
wych i średnich we własnych oczywi­
ście butach, a dzieciarnia ucząca się w 
miejscowej siedmioklasówce uważa za 
naturalne, że na siedmiu klasach nie 
poprzestanie.

Wszyscy dorośli mężczyźni pracują 
w mieści®. Większość w Odlewni w 
Końskich, przy różnych budowach, 
w handlu spółdzielczym czy transpor­
cie.

Na gospodarce Sostały kobiety. I to 
prżeważni* kobiety w średnim wieku, bo 
młodsze wolą Jechać i mężem do miasta 
i tam pracować, niż „diuaać" w ziemi.

Maszyna dotąd pomóc nie mogła, bo 
J*k nią wjedziesz, jak zawrócisz na po­
letku póthektarowym? A ża dniówkę 
końską płacić trzeba 13* zł. Za godzinę 
młócki —35 zł. „Namęczył aią człowiek 
— skarżą się kobiety rogawskle — a że­
bra! a—io q z hektara, bo ziemia słaba..." 

Kogowianie coraz bardziej „tracili ser­
ca" do swej gospodarki. Byle-byle obstać 
pole 1 utuczyć jakiegoś świniaka, żeby 
omasty nie zabrakło.

Aż zbuntowała się część rogowskich 
kobiet i powzięła doniosłą^decyzję.

Są dobrej mjjśli
— Nadojadło już nam wszystkim — 

opowiada mi Lucyna Grotówa, jedna 
z założycielek i przewodnicząca spół­
dzielni produkcyjnej III typu, jaka 
powstała w marcu br. w Rogowie. — 
Teraz na wspólnym. Będzie nam lżej.

Do „wspólnoty" zgłosiło się dotąd 
55 rodzin. Raczej 55 kobiet, bo choć 
mężowie podpisywali statut jako wła­
ściciele działek, „na ich pomoc nie 
chcemy liczyć" — mówią kobiety.

Po skomasowaniu gruntów, po zao­
krągleniu spółdzielczego masywu za­
pasem z Funduszu Ziemi — gospoda­
rować będą na 100 hektarach, w czym 
ok. 25 ha łąk. Nie najlepszych, ale na­
dających się do zagospodarowania.

Zaczynają rozumieć. W ich opowia­
daniach Słychać echa wielu cennych 
rad, których nie szczędzili im w Ko­
mitecie Powiatowym Partii, w Pow. 
Radzie Narodowej i w PZGS, a także 
echa narad z kobietami z Gierczyc i 
Przeusżyna — pierwszych spółdzielni 
w woj. kieleckim, które rogowlanki 
odwiedziły przed podpisaniem statutu. 
Za pierwszy kredyt zakupiły w okoli­
cy starą stodołę, przewiozły ją do Ro- 

FAL gowa, z dobrych jeszcze desek stanie

u

Dno
Na krótko przed dniem 14 lipca, 

świętem narodowym Francji, upa­
miętniającym zburzenie Bastylll i po­
czątek Wielkiej Rewolucji Francus­
kiej — francuski, że tak powiemy, 
.wysoki komisarz" w Niemczech Za­
chodnich, Franęois Poneet, wydal po­
lecenie, aby wypuszczono na wolność 
19 HITLEROWSKICH ZBRODNIA­
RZY WOJENNYCH oraz aby 27 
hbrodniaraom wydatnie skrócono po­
byt w więzieniu.

Jak podaje radio londyńskie BBC, 
Franęois Poneet w specjalnym liście 
do „kanclerza" Adenauera wyjaśnia 
w kornym upodleniu, że „rozporzą­
dzenie to zostało wydane w ramach 
amnestii, ogłoszonej Z OKAZJI 
FRANCUSKIEGO ŚWIĘTA NARO­
DOWEGO". Ponadto komisarz.....fran­
cuski" w liście tym dyskretnie poz­
wała sobie zwrócić uwagę „kancle­
rza". śe „w ostatnich 3 latach powo­
dował się łagodnością w 1500(!) po­
dobnych wypadków"...

Po otrzymaniu tak wiernopoddań- 
etego listu „kanclerz" Adenauer, o- 
twićrająe w „Bundestagu" debatę 
nad zbrodniczym „traktatem ogól­
nym", oczywiście nie omieszkał usz- 
ezęśliwie neohitlerowskiego „parla­
mentu" informacją, że „FRANCJA 
przyrzekla ogłosić amnestię z okazji 
święta 14 lipca".

Nie trudno sobie wyobrazić intym­
ny rechot uznania, jakim parlamen­
tarni hitlerowcy bońscy powitali tę 
„dobrą nowinę"... Ale czy można so­
bie wyobrazić większy cynizm, niż 
ten, który cechuje paryskich pina- 
yów? Aby przypodchlehlć się swym 
waszyngtońskim mocodawcom, ,,czczą" 
Francję i rewolucyjne święto narodo­
we — darząc wolnością... niedaw­
nych KATÓW narodu francuskiego. 
A pośród nich •— przede wszystkim 
mpewne swych SZEFÓW z okresu 
okupacji.

Premiera i jubileusz

M i
...„pokój pana Rzeckiego pozostał 

zawsze taki sam. Było w nim to sa­
mo smutne okno, wychodzące na to 
samo podwórze, a tą samą kratą, na 
której szczeblach zwieszała się, być 
może, ćwierćwiekowa pajęczyna, a 
* pewnością ćwierćwiekowa firanka, 
niegdyś zielona, obecnie wypłowiała 
a tęsknoty za słońcem".
Pokój pana Rzeckiego na scenie wy­

gląda tak samo. Stół z parą mosięż­
nych lichtarzy do świec łojowych, że­
lazne łóżko z bardzo cienkim matera­
cem. nieużywana dubeltówka, gitara, 
szafa. Nawet półmrok, nastrój tego 
pokoju tchnie romantyzmem postaci 
Rzeckiego, tchnie prawdziwym Pru­
sem.

Tścy sami są Zresztą bohaterowie 
Scenicznej „Lalki". Szczupły, niemal 
wychudły Rzecki o twarzy marzycie­
la, Klein, „mizerny subiekt, ze smut­
nym uśmiechem
ustach", elegancki goguś. Mraczewskl. 
„z oczyma jak gwiazdy, z ustami jak 
korale, a wąsikami jak zatrute sztyle­
ty". Subiekci wbiegają po kolei do 
sklepu przez pokoik pana Rzeckiego, 
mówią słowami dialogu ,.T.alki‘, wresz­
cie znikają za drzwami. Rzecki zoataje 
sam.

na poslnlalych

1 Ale co to? Ktoś idzie. „Słychać 
szmer w sieniach. Jakaś ręka poszuku­
je klamki, nareszcie otwierają się 

I drzwi i na progu staje ktoś, odziany w 
wielkie futro, upstrzone śniegiem 1 
kroplami deszczu". Jeszcze Rzecki, za­
skoczony tą wizytą, nie zdążył wyjść 
naprzeciw gościowi, a już chcemy wy­
krzyknąć za niego;

„■— Staś, jak mi Bóg miły!"
...Zaraz, zaraz —- przecież to gene­

ralna próba „Lalki". Wokół kręcą się 
starsi panowie w żakietach i tużur- 
kach, choć panie noszą turniury i 
lorgnons. Oto zamiotła trenem pysz­
nej sukni „niepospolicie piękna kobie­
ta" — panna Izabela (Nina Andrycz). 
Bezszelestnie przesunęła się poważna, 
czarno odziana panna Florentyna (Me­
lania Chrzanowska), zwykłym, nerwo­
wym krokiem przebiegi korytarz de­
moniczny dr. Schuman (Janusz War- 
necki). Dalej kroczy pan Tomasz Łęc­
ki. Zatrzymał się teraz przed lu­
strem. „Zobaczył tam swoją piękną 
twarz, siwe wąsy, swój cieńmy żakiet 
bez zarzutu, gładkie spodnie, jakby do­
piero co wyszły od krawca, i uznał, że 
wszystko jest dobrze". Poznajemy go. 
To Jerzy Leszczyński, dzisiejszy jubi­
lat, który właśnie obchodzi 50-lecie

1

John Stuart

Stal i prawa robotników
(Od własnego korespondenta A Pb

Nowy Jork, w lipcu. 
Potężny strajk praeowników sta­

lowni amerykańskich, obejmujący 
około 650.900 robotników, stał ślą gi­
gantyczną piłką polityczną, którą 
praersucają sobie a rąk <1* rąk pre­
zydent Truman i Kongres stanów 
Zjednoczonych. Truman usiłował zna­
leźć oposoby na złamanie strajków; 
Kongres robił dosłownie to samo, 
z tą różnicą, że odpowiedzialność 
ża konsekwencje zrzuca na Trumana. 
Truman zwrócił się do Ronfreau, aby 
„polecił" mu zastosowanie brutalnej 
•jałowy Taft-Hartleya. Truman uwa­
żał, że w ten sposób odpowiedzial­
ność za tak drastyczne posunięcie po­
nosić będzie Kongres. Kongres od­
mówił, mająa na widoku zbliżające 
etą wybory i zwrócił *ią jedynie „z 
prośbą" do Trumana, aby ustawą tą 
zastosował.

Coraz więcej robotników, zarówno 
w przemyślę stalowym, jak i w in- 
ńyoh gałęziach produkcji, uświadamia 
aobje — obserwując te manewry po­
lityczne — całą bezpodstawność twier­
dzenia, jakoby kraj znajdował się w 
Stanie wyjątkowego „niebezpieczeń­
stwa". Bo, skoro strajk w stalowni 
stwarza takie „niebezpieczeństwo", to 
dlaczego właściciele stalowni — ci 
gorący „patrioci", których olbrzymie 
fortuny pęcznieją jeszcze dzięki pro­
dukcji brońi — dają niezbite świa­
dectwo, iż nie zależy im bynajmniej 
na szybkim dojściu do porozumienia 
te związkiem zawodowym pracowni­
ków stalowni.

POLITYKA WOJNY \.
Właściciele olbrzymich stalowni 

wiedzą dobrze, co robią. Wykorzystali 
panikę, wywołaną rzekomym zagro-

II Akademickie Polski rozpoczęte
10 bm. na stadionie WP w Wa'rsza- , 

wie odbyło się uroczyste otwarcie II 
Akademickich Mistrzostw Polski. 
Uczestników mistrzostw powitał Wice­
przewodniczący Rady Naczelnej ZŚP 
ob. Hara.

Przy dźwiękach Hymnu Narodowe­
go czołowi s<x>rtowcy AZS dokonali 
wciągnięcia flagi na maszt.

W imieniu wszystkich zawodni­
ków uroczysta ślubcy anie zfożył 
mistrz Polski w 10-boju, student 
WSE Szczecin — Pachoł.

Następnie przemawiała wicemini­
ster Szkolnictwa Wyższego E. Kras- 
sowska, która powiedziała m. iri.:

„Serdecznie pozdrawiam młodych 
zawodników uczestników 11 Akade­
mickich Mistrzostw Polski.

Witam Was tym serdeczniej, że sie­
jecie do zawodów po wypełnieniu 
podstawowego obowiązku studenta 
Polski Ludowej, po dobrze odbytym 
roku studiów i po złożeniu wszystkich 
obowiązujących egzaminów. Zarówno 
Rząd Polski Ludowej, Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, jak też nasi 
Prezydent Bolesław Bierut przywią­
zują wielką wagę do rozwoju ruchu 
sportowego wśród młodzieży, do pod­
noszenia jej kultury fizycznej".

Po przemówieniu wiceministra E. 
Kraasówskiej odbyła się defilada.

Po defiladzie rozegrano spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Politechniką 
Gdańską i Akademią Medyczną z Ro- 1

, kitnłcy. Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem AM kl.

W godzinach porannych rozpoczęły 
się pierwsze eliminacji lekkoatletycz­
ne, w których bierze ud21ał około 300 
zawodników i zawodniczek.

W pierwszym dniu odbyły się fina­
ły W trzech konkurencjach oraz eli­
minacje. Dobrć wyniki osiągnięto w 
eliminacjach na 800 m. mężczyzn, 
gdzie w finale kilku zawodników mo­
że zejść poniżej 2 min.

Pierwsze tytuły Akademickich Mi­
strzów 
wzwyż 
Poźn.) — 141 cm„ w rzucie grana­
tem — I_____ . ',
biegu na 10.000 m. — 
Wr.) — 34:30,4.

WYNIKI:
Konkurencja mą»kl4: bieg 1* *M ta — 

1) Dógoa (Politechnika Wioclew) Wągier 
studiujący w Poiscs — Ś4.-5*,*, 2) Majew 
akt (Wl stcżecfn) 3S:SM, » Puchła (Po 
litechniką Gliwice) .n:s*,e.

w aiegu nś ie* m odbyło elę ś przed- 
bieaów Najlepsze czasy uayekali; Czaj­
kowski (pollt. Gliwice) 11,1, Hólćiń (Po- 
lit. Gliwice) 11,L Waiendtik (WOM) 11,2.

W blatu na Set m rozegrano 4 przed- 
bleąi, w któryćh najlepsi byli Nesaiik 
(Pollt. Gliwice) 2:M,(, Kuraś (AWF) 2:*!,S, 
Strzemiński (pollt. Gliwic*) 1:61,8, Kraw- 
ezyklewloa (Pollt. Gdańsk) 2:01,9 1 Gło­
wiński (UJ Kraków) 2:91,«.

W eliminacjach pchnięcia kulą do fi­
nałów zakwalifikowało się 1« zawrtdńf 
ków, w rzućl* granatem —• 1* 1 W skoku 
wzwyż równi** 11 zawodników.

♦
W turnieju ślfctkówki kobiet roegrywa- 

ńym w ramach II AMP Bierze udział 14

Polski zdobyli: w skoku 
— Białkowska (WS Wi­

Stańko (AWF) — 42,1Ś m. i w
Dobo® (Pól.

swej pracy aktorskiej, swego życia na 
scenie.

Trudno się oprzeć pokusić zajrzenia 
w to jego życie, przeczytania ż hiego 
paru kartek — jak z pamiętnika sta­
rego subiekta.

„Pamiętam, 
pierwszy raz 
Miałem wtedy , ____ ____ _
1 podziw dla teatru. G-ralem krakow­
skiego andrusa w sztuce Domnika 
„Dzieci Muzy". Wystawiało ją kółko 
dramatyczni przy Resursie Kupiec­
kiej, tej samej, do której teraz zapi­
sałem się na scenie, jdko Tomasz Łęc­
ki. W prawdziwym teatrze, łódzkim, 
którym kierował ojciec Wacława Gra­
bińskiego, grałem w czasie jego war­
szawskich występów W ogródku „Bel- 
levue" przy ul. Chmielnej. Szło tam 
wówczas straszliwe sztuczydło „Cza­
rodziejski testament", w którym mia­
łem aż trzy role — każda po kilka 
słów. Byłem z nich dumny jak gier­
mek, pasowany na rycerza!..."

„...Potem przyszedł Kraków, 10 lat 
występów W teatrze Solskiego, a na­
stępnie, w 1913 roku — 
której trafiłem akurat 
Teatru Polskiego..."

„...Ile ról grałem w
Trudno je zliczyć. W Krakowie prze­
ciętnie co sobota — to premiera. 40 
premier rocznie to przez 10 lat około 
400 ról. Razem zbierze się tego pięć­
set albo sześćset. Na pewno. Grywatb 
się wszystko — począwszy od francu­
skiej farsy, kończąc na slarogreckiej

dawne to dzieje, gdy 
wystąpiłem na scenie, 
lot 12, zapaloną głowę

Warszawa, do 
na otwarcie

twoim tyciu?

tragedii. Często występowałem w ro­
syjskich sztukach — Ostrowskiego, 
Gogola, Gorkiego. No i oczi/wiście na- 
szego Fredry. Fredrę grywam z roz­
koszą. W „Zemście" grałem już 
wszystkie role męskie, t wyjątkiem 
Milczka. Kto wić, może spróbuję te­
raz... Podstólinę..."

„...Jaka jest moja ulubiona rola?1 
Właściwie żadna. Na tę najlepszą cią­
gle czekam. Lubię Cześnika i Papki­
na z „Zemsty". Aha, chyba jednak 
rola Cyrana de Bergerac. Dostałem za 
nią Krzyż Kawalerski Legii Honoro­
wej. Bardzo bym chciał zagrać jesz­
cze Cyrana. Tak lubię tin monolog:

— „Gaskońśkie Oto są junaki..."

Znów scena. Jesteśmy w talonie 
Łęckich. Przed oczyma Wokulskiego 
przewija się cała galeria postaci war­
szawskiej arystokracji. Hrabiowie, 
baronowie, książęta. Oto zawiązuje 
się spółka do handlu ze wschodem. 
Rozwija Się polski kapitalizm.

II* litości, lit uśmiech** wzgardy bu­
dzą ta płytki* pMtacl, Mk bogate wygo- 
■ażon* przez Prusa wewnętrznie w te 
wszystka, es ja demaskuje, a tek pla­
stycznie aagrane pree* aktorów I wy­
grane prze* ratysera — iśrenistawa Dą­
browskiego. Ile życia I prawdy mają w 
aobie obrazy, wnętrz X!XwIt<«heJ Sto­
licy, wyczarowane mistrzowską ręką 
Ottona Axara, jak wiernie odtwor.one 
są stroje przai Z. Węglerkową: Prus, pra­
wdziwy, wierny Prtts odżył w tej lti1 
seenlsacji „Lalki" — adaptowanej przez 
Zygmunta L*<n»dor«k'eśo. która prze­
mówiła jęeykient tym wyraźniejszym, 4* 
wzbogaconym • żyw* słowo 1 ebrśz.

<«»»•>

I
I

•żeniem kraju, dla zwiększenia pro­
dukcji wojennej, a teraz chcą wyko­
rzystać strajk, paraliżujący ten pod­
stawowy przemysł, aby najpierw do­
prowadzić do obniżki plac, a nastę­
pnie do rozbicia organizacji robotni­
czych i masowego ruchu związkowe­
go. Jest to polityka wojny na wszy­
stkich frontach — od Korei aż da 
ośrodków robotniczych w Ameryce.

W miarę jak coraz więcej robotni­
ków zaczyna rozumieć, na czym po­
lega istota farsy o „stanie wyjątko­
wego niebezpieczeństwa", zaczynają 
oni również uświadamiać sobie, że 
strajkujący robotnicy stalowni wystę­
pują jednocześnie w obronie całego 
amerykańskiego ruchu związkowego.

O tym, jak słuszne jest takie uję­
cie sprawy, świadczy takt, że przed­
siębiorstwa, których produkcja opie­
ra się na stali, wykorzystały nie­
zwłocznie obecną sytuację i zwolniły 
znaczną liczbę swych pracowników. 
Zwłaszcza masowe zwalnianie z pra­
cy na kolejach wywołało 
związków zawodowych 
Przedsiębiorstwa twierdzą, 
dem masowych redukcji 
jest zmniejszenie dostaw stali, Cho­
ciaż każdy wie, że dostawy dla wie­
lu gałęzi produkcji starczą na 80 da 
90 dni. W kilka dni po rozpoczęciu 
Strajku pracowników stalowni zwol­
niono około 4().000 górników, pracu­
jących w kopalniach należących do 
przemysłu stalow^gp. rCóry wydoby­
tego już węgla, który wedle obliczeń 
powinien wystarczyć na 120 dni, wy­
korzystane zostały jako broń przeciw­
ko górnikom, 
go to wuj ą się 
żądań.

Monopoliści 
strajk pracowników stalowni. Bierna 
a często służalcza postawa wielu dzia­
łaczy związkowych ułatwia fabrykan­
tom ich antyrobotnicze poczynania. 
Widać wyraźnie rozdżwięk między 
kierownictwem, a członkami związ­
ków zawodowych, które rozumieją, iż 
należy dążyć do wzmożenia jednoli­
tej akcji mas roboluiczych, zarówno 
jeśli chodzi o ekonomiczne żądania 
robotników, jak o walkę poli‘yczną 
wokół tak doniosłego zagadnienia, ja­
kim jest sprawa pokoju.

John Stuart

I

oburzeni* 
kolejarzy, 
że powo- 
personeiu

drużyn, które są podzielone na 4 grupy 
grające systemem „każdy a kśtćym-,

W ' pierwszym BAIU ’ matrtOItw rozegra 
nyett zostało • spotkań Na wyiózntenle 
za.sługuje stojące na dobiym poziomie 
epotkąóie wswr Kraków - wsr Poznań 
1 Polit. Gdańsk — AM Rokitnie*.

W koszykówcę mężczyzn bierze udziel 
J» zęepoiów. Po rózeg: aniu gier eiimina- 
eyjnyćh, zwycięskie drużyny podzielone 
Zostaną na dwie grupy, które po grze sy- 
stemerń „kżżdy z każdym" rozgrywać bę­
dą półfinały.

W pitrwazym dniu mlstrzoatw rozegra­
no gry eliminacyjne, w których wf.ęio 
udział ił drużyn. Niespodzianką była po 
rażkś drużyny -
z UMK Toruń 
zerttowaia aią 
wy.

W drugim
gramie: o godz. 10 00 i 17.00 — zawo­
dy lekkoatletyczne; o godz. 9.3Ó 1 
16.30 — zawody pływackie (półfinały 
i finały) oraż rozgrywki w koszyków­
ce, siatkówce i piłce ręcznej, (b).

Warszawskiej AWF w grżt 
44:4* (18;22). Dobrze tąpie- 
drużyna PWSP * warata

dniu mistrzostw w pro-

którzy również pr2y- 
na wysunięcie swych

sprytnie wykorzystują

Program XV Igrzysk Olimpijskich
Międzynar. Kom. Igrzysk Olimpij­

skich ogłosił szczegółowy program 
XV Olimpiady. Podajemy z niego te 
konkurencje, w których startują na­
si zawodnicy.

lś lipę* br. (sobota) godz. 13 — uioczy- 
stoścl Otwśrei* XV Olimpiady na Siadio 
niś o-Untpijskifń:

20 bm. (nićdzieia) — gimnastyk* — ćwl- 
ezłni* Obowiązkowe li boju; wioślarstwo
— przedbltgi; lekkoatletyk* (na Stadionie 
Olimpijskim); eiirń:ń*CJe do Skoku wzwyż, 
Silm. do rzutu dyskiem kobiet, IM m — 
przedb., akók w2wyz — finały, 40* m 
przez plotki — przedb., IM m - przedb , 
dyak kobiet — tlnat, 1*.0<K> m finał. Hokej
— ś półfinały na welodromie. Filka noż­
na -- * mecz* w prowincjonalnych mia- 
MśeKi

21 llpe* (poniedziałek): gimnastyka — 
ćwlcf obowiązkowe; wioślarstwo — eli­
minacji, lekkoatletyka: skok o tyczce — 
eiimin.; kul* — ellmin. i finał; skok w 
dal — eiimin. 1 firtał; 4#* m p. pł. — pół­
finały 1 imały; 100 m — półfinały 1 fi 
naty; 1M m kobiet — przedb. Piłka' noż­
na — 4 mecze.

2* lipce br. (wtorek): gimnastykę ko 
blet; wioślarstwo — półfinały; lekkoatle­
tyk*: dysk — eilm. i finały, 2M m — 
przedb.; łoo m kobiet — półfinały 1 fi 
naty, im m - finał, 5*m m — przedb.; 
hokej — niśćz o 3 mlćjscś

2S bm (środa): gimnastyka kobiet; wio­
ślarstwo — finały (jedynki, dwójki ze 
sternikiem, dwójki bez sternika, czwórki); 
lekkoatletyka: 110 m przez plotki — 
przedb., trójskok — finał, Mm- pół­
finały 1 finały, 80 m przez pł, kobiet — 
elim., oszczep — finki, Skok w dal ko­
biet — finał, 3000 m przez przeszkody — 
przedb. Piłka nożna.

24 bm. (czwartek): zapasy grecko-rzym­
skiej gimnastyka kóblet; lekkoatletyka: 
raut młotem — elim i finały, maisz 10 
km — Wiift. óśzcżep kobiet — eilm i 
finał, 110 m p pł. - pótliiiety l finał. 
*M m — przedb.. »*oo m — finał, io m 
p. pł. kobiet — finał, lsoo m przedb.. 
hokej — finał; 2 mecze pliki nożnej.

25 bm. (piątek): zapasy; cum w szpa 
dzle druż.; strzelanie (pistolety 1 do 
rzutków); podnoszenie ctązaiów (waga 
musza 1 koMuciS). lekkoatletyka; 400 m
— elita i finały, 10-bój. 3000 m przez 
prmr.kody - finał, 200 m Kobiet - 
przedb., 4M m — finał; pilic* nożna

26 bm (sobota): Mowy; szpad* drut 
-- elim i finały; eilm w* tlftreole ko 
blet; stteeianlo dó rzutków; pływ*n *: 
100 m wolnym, przedb. i półfinały, 200 m

klas kob — przedb,; lekkoatletyka: 10- 
bój, kula kobiet el:m 1 finały. 200 m ko­
biet — półfinały 1 finały, 4 x 1M m — 
przedb., 1500 m finał. 4 x too m przedb. 
Podnoszenia ciężarów — waga Średnia.

27 bm (niedziela): zapasy eilm t fina­
ły, szpada indywid ellmlfi., floret kobiet 
elim 1 finały; strzelani* (karabin do syl­
wetek); lekkoatletyka: skok wzwyż ko­
biet—elim. 1 finał, maraton 4xlO0m kobiet 
tum. i finał, 4 x 100 m tum i finał, 4 x 
4oo m elim. 1 finał; pływanie 200 m klas, 
kobiet — półfinały. 100 iń dow. — finał, 
100 ta dow. kobiet — pólfin.) podnoszenia 
Ciężarów — waga Ciężka.

28 bm (poniedziałek): szpada indyw. 
elim. i finał; strzelanie (do sylwetek t 
jelenia): pływanie, 4 x 200 m — przedb., 
łoo m dow. kóbiet — finał, 400 m — 
przedb., boks — elim.; półfinał, w piłce 
nożnej.

29 bm. (wtorek): slabie drut elim.; strze 
labie (biegnący jeleń), kar malokalibr.; 
boks eilm.; pływanie: 400 m dow. elim.,

m — 
finał; piłka

10* m grzb kob. — elim.; 4x20* 
finał, 20* m klat kob. 
nożna II półfinał.

30 bm. (środa): szablo druż. elita. 1 fi­
nał; boks eilm.; pływanie: 4*« m dow. — 
finał, 1*0 m grzb. kob. — elim.

31 bm (czwartek): szabla Indyw elim.; 
boks ii runda; pływanie: lsoo m dow — 
przedb., 200 m klas — przedb.; 1*0 ta 
grzb kob. — finał, 100 ta grzb — przedb.

1. vin br (ptątćk): szabla ind. tum 1 
finały: boks III runda, pływanie: 400 ta 
dow kob — pólfin , 200 m klas — pólfin., 
4 x 100 m kob. — fin.; piłka nożna o HI 
miejsce

2. VIII br. (sobota): pływanie: 200 m k’as. 
dow kob — finał. 1500 ni 
piłka nożna — finał, bok*

— finał. 400 m 
dow — finał;
— finały

t> vtn br 
Igrzysk Olimp

Urooayttośćl takóńóżeni* 
(m)

Z powodu nawału ma­
teriału kolejny odcinek 
powieści zamieścimy 
w numerze jutrzejszym
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Ruszyły w pole żniwiarki
GOM Łoniów w powiecie sandomierskim

Z obrad terenowych rad naro
MRN w Zwoleniu o sprawach zaopatrzeń a i zdn

Kielecczyźnie żniwa
Bielały pola. Z roztartego na dłoni kłosa wysypały się pękate ziarna 

żyta. Suche i dojrzale.
— W sam raz 

ległych łanów zbóż. Na drugi dzień
Gminny Ośrodek Maszynowy w 

Goniowie, nie przypadkowo pierwszy 
w województwie, przystąpił do żniw. 
Jeszcze przed „dniem gotowości" 
wszystko tutaj zostało „zapięte" na 
ostatni guzik. Dzięki znacznej pomo­
cy Prez. Gminnej Rady Narodowej 
wszystkie maszyny w ośrodku zosta­
ły na czas wyremontowane.

Na rozpoczęcie żniw czeka też zna­
czna część gminnych ośrodków ma­
szynowych w województwie kielec­
kim. 100 procent zaplanowanych do 
naprawy żniwiarek stoi w gotowości. 
Obecnie zaś, w warsztatach trwają 
prace przy tych maszynach, które ze 
względu na poważne braki, lub nie­
typowe mechanizmy, miały być wy­
cofane. Załogi GOM-ów postanowiły

do koszenia — mówili chłopi, przechodząc obok roz- 
— 7 bm. rozpoczęli żniwa.
jednak uruchomić je, aby w ten spo­
sób powiększyć swój park maszyn do 
akcji żniwno-omlotowcj. Kierownik 
GOM-u Tarłów, pow. Starachowice, 
ob. Antoni Małecki, wyremontował 
poza godzinami pracy dwie żniwiar­
ki, zakwalifikowane do remontu ka­
pitalnego oraz trzy żniwiarki z wy­
maganą naprawą średnią. W ten spo­
sób zaoszczędził 2.200 zł.

W GOM-ie Daleszyce, pow. Kielce, 
Władysław Michalski wyremontował 
dodatkowo gospodarczym sposobem 
dwie młocarnie i stary siewnik do 
poplonów, oszczędzając w ten sposób 
712 zł i wzbogacając park maszyno­
wy ośrodka.

GOM-y województwa kieleckiego 
przekroczyły już plan zamówień, o-

W

Zewsząd. i_ o wszystkim
PRZODUJĄCA GROMADA

KOŃSKIE. Gromada Ninków (gm. 
Borkowice, pow. Końskie) przoduje 
we wszystkich akcjach. Wykonała 
ona przedterminowo plan skupu zbo­
ża w 125 proc., a plan kontraktacji 
roślin przemysłowych w 110 proc. 
Rolnicy wywiązują 6ię także z do­
staw tuczników i mleka. Na wymie­
nienie zasługuje 4-hektarowy gospo­
darz ob. Władysław Dobosz.

W pracy artystycznej wyróżnia się 
zespół amatorski składający się z 
członkiń koła gospodyń wiejskich. 
Zajął on trzecie miejsce na ogólno­
polskich eliminacjach zespołów arty­
stycznych w Warszawie. Kierownicz­
ką zespołu jest ob. Władysława Mar­
czyńska, reżyserem zaś — ob. Tade­
usz Chojnowski.

II. Brzez. koresp.
LZS (ZWOLEŃ) ZWYCIĘŻYŁ 

GWARDIĘ (KOZIENICE) 5:1 (4:1)
KOZIENICE. Odbył 6ię tu mecz 

piłkarski o mistrzostwo klasy powia 
towej pomiędzy miejscową Gwardią 
a LZS-em Zwoleń. Zasłużone zwycię 
stwo odnieśli piłkarze LZS-u w sto­
sunku 5:1 (4:1). Dla zwycięzców
bramki strzelili: R. Iwański — trzy, 
oraz Podkorski i Wrześniewski po 
jednej. Honorowego goala dla gwar­
dzistów zdobył prawy łącznik.

W przedmeczu KS Dęblin pokonał 
gespół akademjkó.w 11:0. (4:0).

K. W. koresp. 
REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA

ZWOLEŃ. Pracownicy wszystkich 
instytucji realizują już podjęte zobo­
wiązania dla uczczenia 8 rocznicy 
Święta Odrodzenia. M. in. członko­
wie spółdzielni pracy „Przyszłość" 
budują nową halę, oraz organizują 
lotne brygady żniwne. Roczny plan 
produkcyjny postanowiono wykonać 
do 1 grudnia br.

ZOBOWIĄZANIA SPORTOWCÓW
Sportowcy Zwolenia zorganizowa­

ni w LZS uczczą 8 rocznicę po­
wstania PKWN wyremontowaniem 
nieczynnego od roku kąpieliska, zdo­
byciem 15 dalszych odznak SPO, 
oraz zorganizowaniem propagando­
wych zawodów pływackich i lekko­
atletycznych.

NA SPRZĘT STRAŻACKI
13 lipca odbędzie się w Zwoleniu 

zabawa taneczna połączona z wielką 
loterią fantową. Dochód z imprezy 
przeznaczaj się na kupno mundurów, 
węży, i pasów ochronnych dla miej­
scowej straży pożarnej.

CO ZOBACZYMY W KINIE
Na ekranie kina „Świt" w Zwo­

leniu będą wyświetlane następujące 
filmy produkcji radzieckiej, polskiej 
i NRD: „Bohaterowie naszych cza-

sów", „Młodość Chopina", 
nie", „Zaręczyny Korinny 
oraz „15-letni kapitan".

K. W.

„Na are- 
Schmidt",

koresp.
KONIECZNE INWESTYCJE

Słupy ogłoszeniowe ustawione na 
Starym Rynku w Zwoleniu wyma­
gają natychmiastowej reperacji. 
Uszkodzone daszki i nadwyrężona 
konstrukcja grozi zawaleniem się.

Pomyśleć też warto o ustawieniu 
kilku ławek przed stacją PKS, aby 
ułatwić czekanie cierpliwym pasaże­
rom, na spóźniające się samochody. 
Należałoby też uprzątnąć zwały śmie 
ci leżące przed stacją PKS.

Powyższe uwagi kierujemy 
adresem MRN w Zwoleniu. Czekamy 
na wyjaśnienie.

siągając 132 proc, przewidzianej ilo­
ści zgłoszeń. Aby sprostać zadaniu 
obsłużenia tak dużej ilości gospo­
darstw, ośrodki maszynowe postano­
wiły współzawodniczyć ze sobą.

W pow. włoszczowskim, GOM
Radkowie tak zorganizuje pracę, by 
akcję żniwną pod względem ilości 
obsłużonych hektarów wykonać w 
110 proc., omłoty zaś w 120 proc.

Na apel GOM-ów kieleckłeh odpo­
wiedziało już 9 gminnych ośrodków 
maszynowych w pow. starachowic­
kim, zobowiązując się przekraczać o 
12 proc, średnio normę wydajności 
żniwiarek. Zobowiązanie to przynie­
sie 6.198 zl oszczędności.

Dziwne jednak, dlaczego do tej 
pory śladami przodujących ośrod­
ków nie poszły GOM-y pow. opa­
towskiego. Aby nie dopuścić do 
obniżenia zbiorów GOM-y opatow­
skie powinny niezwłocznie wziąć 
się do rzetelnej pracy.
Piękny przykład wspólnego działa­

nia dają chłopi gminy Wierzbica, 
gromad Rzeczkowa i Wierzbicy. Na 
zebraniu gromadzkim postanowili oni 
jednocześnie rozpocząć żniwa. Pomy­
śleli również o małorolnych chłopach, 
którym gromady udzielą pomocy. W 
ten sposób chłojbi Rzeczkowa i Wierz­
bicy skrócą żniwa na swych tere­
nach o dwa dni.

•
z innych okręgów. Należy Jednak 
zwrócić się do Min. Rolnictwa, aby 
potrzebny i przyznany Kielecczyzn! “ 
sprzęt omlotowy dostarczono przed 
20 bm. W gminach, komisje rolne 
powinny przystąpić do układania 
planu pracy poszczególnych agrega­
tów. Plan pracy powinien być zsyn­
chronizowany z planem pomocy są­
siedzkiej. Komisje rolne muszą zwró­
cić uwagę na zachowanie kolejności 
pracy agregatów omłotowych. Nie 
wolno dopuścić do przerzucania mło- 
carni, „na wyrywki", z jednej groma­
dy do drugiej. Należy zapoznać rol­
ników z nowowprowadzonym cenni­
kiem za usługi. Opłatę bowiem bę­
dzie się liczyć nie, jak dotychczas, od 
hektara, lecz od dniówki, (n)

Kłopoty Wydziału Zdrowia 1 spra­
wa zaopatrzenia mieszkańców Zwo­
lenia w węgiel — to najważniejsze 
problemy, poruszone przez radnych 
na siódmej wyjazdowej sesji Miej­
skiej Rady Narodowej w Zwoleniu, 
obradującej w Niwkach.

Po sprawozdaniach wiceprzewodni­
czącego MRN, ob. Porębskiego, wy­
wiązała się dyskusja.

Wydział Zdrowia MRN w Zwole­
niu ma poważne trudności w swej 
pracy. Jedyny ordynujący doktor 
jest przeciążony pracą. Z usług jego 
korzystają bowiem również miesz­
kańcy gminy Grabów, Tczów, Policz­
na, Jedlnia, oraz Iłża i Pionki. Wie­
lu pacjentów odchodzi niezałatwio- 
nych, gdyż lekarz często wyjeżdża do 
obłożnie chorych. Miejski ośrodek 
zdrowia walczy ponadto z trudno­
ściami lokalowymi. Izba porodowa 
jest stanowczo za mała. W ośrodku 
zdrowia nie ma kuchni, ani pralni.

Bolączkami Wydziału Zdrowia w 
Zwoleniu nie interesuje się Wydział 
Zdrowia PRN w Kozienicach, które­
go pracownicy ograniczają się jedy­
nie do pobieżnych wizytacji.

W dyskusji poruszono też 
cie mieszkańców ZwojerUi 
dziale węgla, na korzyść oh 
gmin. Wojewódzka Komuj 
wanta w Kielcach kierów.la 
prawdopodobniej tym. ze 
spółdzielnia w Zwołaniu 
sprzedaż torfu Torf len ką 
jednak w 9(1 proc, przez i 
ców tych właśnie okolic (n| 
woli), którym przyznano j 
węgla.

Obszernie referowano 
jekt zlikwidowania jedyne 
su, odchodzącego do 
którego korzysta 
udających się służbowo ć

Miejska Rada Narodowa w | 
niu wystąpiła więc a wni 
wydziału komunikacji KRN, a| 
interesował się tą sprawą I prs 
wadził szczegółowe dochodzenia

Obrady zakończono wyborni 
gatów na Zlot Młodych Prtoj 
ków, oraz zatwierdzeniem p 
pracy poszczególnych komisji. J

U1

w

JNi
ówntj
' go ty 

Warwą 
wielu prawni

io Ka

'ZOI1 
Ml

K.

pod

Kazet. koresp.

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 
DO OMLOTÓW

Równocześnie z rozpoczęciem żniw, 
GOM-y przygotowują się do omlo- 
tów, które w tym roku zaczną się 
zaraz po zbiorach, tj. około 20 bm. 
Poważna część agregatów omłotowych 
jest już gotowa do pracy, te zaś, któ­
re znajdują się w remoncie w 
TOR-ach zostaną dostarczone ośrod­
kom do 15 bm.

GOM-om brakuje około 200 silni­
ków spalinowych. Mają one nadejść 
w tych dniach do wojew. kieleckiego

Nasi delegaci na Zlot
Niezbyt liczna, lecz mająca już tra­

dycję jednej z najlepszych w Rado­
miu, załoga Zakładów Drzewnych, 
może poszczycić się nic lada wyróżnię 
niem: na Zlot Młodych Przodowników 
jedzie 6 młodzieżowców. Są to: Ewa 
Kostema, i Zbigniew Kruk — robot­
nicy posadzkami, Kazimiera Molen­
da robotnica cyrkularni Stefan Ukłe- 
ja robotnik z fomimi Kazimierz 
Busko z warsztatu mechanicznego i 
Marian Kolasa, pracownik umysłowy. 
Ten ostatni przyczynił się do uspraw­
nienia pracy przy cięciu piór. Racjo­
nalizatorski pomysł ob. Mariana Ko­
lasy polega na zastąpieniu ręcznej 
pracy robotników kręcących „giloty­
nę" do cięcia piór — motorkiem z pi­
łą na wirniku Wydajność pracy wzro­
sła dzięki tej mechanizacji — dwuna- 
slokrotnie. Marian Kolasa jest ponad­
to jednym z naicktuwnicłszych w pra­
cy społecznej. Należy do zespołu re­
dakcyjnego zakładowej gazetki, jest 
członkiem komisji k. o., oraz zespo­
łów artystycznych. Był on jednym z 
inicjatorów podjęcia zobowiązań zło-

towych i sumiennie 
swą wydajną pracą 
łeczną, otrzymał kartę uczestnictwa 
w Zlocie Jakimi drogami doszedł do 
niej, niech powie sam:

— Swą pracę zawodoicą i społeczną 
traktuję zawsze, jako zaszczytny obo­
wiązek. W okresie przedzlotowym 
wzmogłem swój wysiłek mobilizując 
siebie i innych do jeszcze bardziej in­
tensywnej pracy. Zaszczytne wyróż­
nienie, jakie mnie spotkało jest bodź­
cem do dalszej, jeszcze wydajniejszej 
pracy.

je realizował. Za 
zawodową i spo-

(s. j. koresp.)
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zobowiązania lipcowe

Wezwali garbarzy całego kraju
Załoga Kędziory z RZGarb.

Apel trzech wielkich zakładów przemysłowych do załóg produkcyj­
nych całej Polski o godne uczczenie 22 Lipca, podchwyciły załogi wszy­
stkich radomskich garbarń. Grunto wnie przeanalizowały one możliwo­
ści uzyskania dodatkowych oszczędności produkcyjnych, wynikiem czego 
były wpływające do rady zakładowej Radomskich Zakładów Garbar­
skich zobowiązania na sumę około pół miliona złotych. Zobowiązania 
indywidualne i zespołowe zgłosiło bowiem 1.175 garbarzy; do czynu włą­
czył się cały personel inżynieryjno-techniczny.

łogą zobowiązał się podnieść jakość 
gotowego wyrobu w stosunku do 
poprzedniego miesiąca o 6 procent..."

Nie wszyscy wiedzą, jak wygląda 
surowiec, który po obróbce i proce­
sach technologicznych ma 6tać się 
błyszczącym sakiem. Skóra 6urowa 
pełna jest przylegających na całej 
powierzchni odpadków mięsa i wło­
sów. Tutaj właśnie, przy dwóch 
podstawowych czynnościach — od- 
własianiu i odmięśnianiu skóry, trze­
ba uważać, aby nie skaleczyć po­
wierzchni. Są jeszcze inne delikatne 
czynności, jak szorowanie, na które 
właśnie zwrócono szczególną uwagę 
przy wykonywaniu zobowiązania. 
Te wszystkie procesy nazywają się 
w technicznym, obowiązującym „na 
„codzień" języku garbarskim — sztre- 
kowaniem. Tej to czynności dzielni 
garbarze poświęcą tyle uwagi, aby 
produkt ich pracy mógł stać 6ię naj­
lepszym świadectwem zrealizowania 
podjętych zobowiązań.

Zobowiązania dotyczą podniesienia i 
jakości produkcyjnych skór oraz^ 
zwiększenia wydajności gotowego 
wyrobu w stosunku do klasyfikacji 
otrzymywanego surowca.

„TRÓJKA"..
Jeśli zapytacie 

skich Zakładach Garbarskich, 
zakład uważa za przodujący, 
wam bez wahania:

— Trójkę...
„Trójka" należy bowiem do 

dujących od dość dawna. O 
pierwszeństwa między innymi za­
częła walczyć wtedy, kiedy nie było 
jeszcze oficjalnego współzawodni­
ctwa międzyzakładowego. Ambitna 
załoga przodującej garbarni postano­
wiła zaś jeszcze bardziej wzmóc swe 
wysiłki, gdy RZGarb. ufundowały 
proporzec przechodni dla najlepsze­
go zakładu. „Trójka" zdobyła go 
dwukrotnie. Jak było więc do prze­
widzenia i obecnie zakład ten nie 
dał się zawstydzić, składając 
z cenniejszych zobowiązań dla 
czenia 22 Lipca. ,

U MAZIARZA...
Jeden z licznych meldunków 

brzmi:  majster działu roślinnego 
Mieczysław Maziarz wraz z całą za-

PIERWSZA
kogoś w Radom- 

który 
powie

przo- 
palmę

zawstydzić, składając jedno
■ " i ucz-
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starego garbarza. Amł 
nowieniem produkcyjny 
oni lipcowe świę

Cala załoga i 
końca 3 roku planu szesciokii " 
podnieść jakość skór i «więluq(C7 
dajność surowca, wzywająe 4 to 
śladownictwa garbarzy całego t <jz 

— Czy czujecie się na siiadcz 
cić aż tak poważny apel? blok 
samo wezwanie nic wystarczy,i w. 
ba też pokazać dobrą 
tamy Kędziory.

— U nas są 
powiada. — Z 
iść „na koniec

Ludzie Kędziory przy 
do swego zawodu. Są pr 
brymi pracownikami. Choć® 
wiele czasu minęło od podj® 
bowiązań a już mogą pochl 
poważnymi sukcesami. Wyd 
jednego kilograma surowca, ił| 
ry wyznaczono normę 18 W**1 
trów kwadratowych skóry ‘l-rj; 
bukatowej, wzrosła u nich

...I KĘDZIORY
Stanisław Kędziora to majster 

działu chromowego „trójki", cała z>a- [ 
łog-a Kędziory zaś to wysokokwalifi 
kowani młodzi pracownicy. Sukcesa
mi swoimi zadziwili już niejednego | ———•— ————

Zarząd LM zaniedbał
Piękne jezioro kozienickie

■ ■ ■

zapomnianym ośrodkiem wodnym

-to- w,
zobowiązała .Ity
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zgrani 
taką 
świata".
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Sianisław Skawiński
przodujący zbrojarz

Stanisław Skawiński zbrojarz z KB 1 
wyróżnia się swoją aktywnością w 
pracy zawodowej i społecznej. W r. ub. 
został on odznaczony brązowym krzy­
żem zasługi. Obecnie poza pracą za­
wodową pełni funkcję społecznego in­
spektora pracy oraz jest przewodni-

Pięknie położone, wśród lasów, kil­
kaset metrów od Kozienic, a zaledwie 
30 km od Radomia znajduje się ładne 
i duże jezioro. Ma ono ok. 1500 m 
długości i 300 m szerokości. Połącze­
nie z Wisłą stwarza doskonałe wa­
runki na ośrodek sportów wodnych, 
a szczególnie żeglarstwa.

Niestety, o jezioro od kilku lat nikt 
się nie zatroszczył, nikt nie pomyślał 
o odnowieniu niszczejących pomostów 
miejscowej przystani. Na brzegu stoją 
walące się szopy, które po remoncie 
doskonale mogłyby służyć do przecho­
wania sprzętu sportowego.

Okręg radomski Ligi Morskiej obej­
mujący swą działalnością także Ko­
zienice rozpoczął w swoim czasie 
wstępne kroki mające na celu odbu-

dowę ośrodka. Chodziło tu przede 
wszystkim o uzyskanie prawa korzy­
stania z jeziora. Zrealizowaniu projek­
tów przeszkodziła reorganizacja L.M.

Obecnie odbudowę ośrodka mógłby 
rozpocząć jedynie Zarząd Wojewódz­
ki Ligi Morskiej w Kielcach, ale spra­
wę tę zaniedbał on całkowicie.

W Kozienicach jest kolo Ligi, o któ­
re nikt się nie troszczy, chociaż ma 
ono wielu amatorów garnących się do 
nauki żeglarstwa, czego dowodem 
może być fakt, że na koresponden­
cyjnym kursie teoretycznym szkoliło 
się ponad 
wyjechały 
jeziora.

Ci trzej ....
den z Kozienic) dzięki swej energii

10 osób, a nawet 3 z nich 
na naukę praktyczną na

chłopcy (dwaj ze wsi i je-

W

| TeatT Im. St. Żeromskiego — nieczynny
I KINA

Bałtyk — „Stalowi bojownicy" — prod 
chińskiej

Hel — „Mały partyzant" — prod. czes­
kiej

APTEKI
Spot apteka nr 9 (pl. 15 Grudnia 12) i 14 

(Słowackiego 45)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Miejskie, Nowotki 12 — Wysta 

wa objazdowa PCK „Higiena osobista" 
1 wystawa prac uczniów Ogniska Piasty 
cznego.

EićeBce
Teatr Im. St. Zernm-klego — nieczynny

KINA
Moskwa — „Nędznicy" II seria — prod. 

francuskiej
Warszawa — remont

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 12 13

STANISŁAW SKAWIŃSKA

czącym sekcji bezpieczeństwa i ochro­
ny pracy przy zarządzie budowlanym. 
Zespół jego wyrabia przeciętnie 186 
proc, normy.

Druk. RSW „Prasa". Marszałkowska 3/5.
3B-20461

*
Grupa zbrojarska Stanisława Ska­

wińskiego, 9 lipca wykonała zobowią­
zanie podjęte dla uczczenia 8 rocznicy 
Manifestu PKWN. Dzięki przedtermi­
nowemu wykonaniu zobowiązania 
skrócono czas trwania robót zbroja r- 
skieh o 28 i pół dnia, zaoszczędzając 
2.280 rob.-godz., wartości około 5 tys. 
zł. Grupa Skawińskiego pracująca na 
jednej z budów prowadzonej przez 
kierownika Zdzisława Kuleszę pierw­
sza wykonała zobowiązania lipcowe. 
Było to możliwe dzięki dobrej organi­
zacji warsztatu pracy przez majstra 
Adama Orzechowskiego, (kazet).

Na dzień 12 lipca 1952 r. (sobota)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6 06 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7 00 7 55 12 04 16 00 20.00 23 00
5.10 Aud dla wsi 5.20 Koncert 6.15 Mu­

zyka 6.30 Pieśni krajów demokracji lu 
dowej 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz radio 
wy 8.00 Koncert 8.30 Dla obozów 1 kolo­
nii letnich — aud. slowno-muz 8 50 Przer 
wa 10.00 Pleśni 1 tańce gruzińskie 10.15 
Muzyka operowa w wyk. Ork Rozgł. 
Bydgoskiej 10 55 „Schronienie" opow A 
Seghers 11.15 Muzyka 1 aktualności 1145 
„Głos mają kobiety" 12.15 Muzyka 12.30 
Aud. dla wsi 12.45 Melodie ludowe w 
wyk ludowej kapeli 1 zesp wok Rózgi 
Warsz. 13.15 Informacje 13 20 Koncert 
Ork Łódzkiej Rózgi P R 13 59 Przerwa 
15.30 Aud. dia dzieci 16 20 Koncert roz­
rywkowy w wyk Małej Ork Rozgt Sią 
skiej 17.00 M. Moszkowski: Hiszpańskie 
tańce 17.15 Najciekawsze aud przyszłego 
tygodnia 17.30 „Słuchacze plszą" aud. 
Biura Studiów 17 35 „Z naszych p’eSnt": 
śpiewa R. Sauk 18 00 Reportaż 13 20 Kon­
cert chóru 1 ork Krak Rozgt. 19.05 Etiu­
dy Liszta 19.15 „3000 metrów rowów od­
wadniających" 19.30
20.26 Wiad. sportowe 20 30 VI aud. Kon­
kursu muzycznego: „Co wam się podo 
ba" 20.45 Aud dla wsi 21.00 Gra ork ta 
neczna 21.40 ..Pamiątka z celulozy" ode 
pow I Neverly 22 00 Popularny koncert 
muzyki symt. 1 operowej 23 10 MuzykB 
taneczna.

literacklej 14.50 Wiązanki melodii 15.10 
„Stan oblężenia1 "ode. pow W. Btedla 
pt. „synowie" 15.30 Aud d]a dzieci 16.00 
Utwory 
szawski 
ludowa 
wokaln. 
Kantata 
kój" 17.35 Duety fort: o snowę 17 45 
guty pleją za późno" felieton St Wygodz 
kiego 18 00 „Gazetka muzyczna" aud 
slowno-muz w opr studentów muzykolo 
gil Uniwersytetu Warszawskiego 18.30 Mu­
zyka 18.50 „Glos mała kobiety" 19.05 Ra 
dziecka muzyka baletowa 19 30 Muzyka 
i aktua'noścl 20 00 Przy sobocie po robo­
cie 21.26 Wlad sportowe 21 30 Pieśni w 
wyk W Wermlńsklej 22 00 „Kłapacze u 
ludożerców" fragm pow E Basss pt : 
..Klub Jedenastu" w przekl Z Hierow- 
skiego 22 20 Mozaika muzyczna 23 00 Mu 
zyka taneczna w wyk. ork. tanecznej Ra­
dia Węgierskiego.

Polskie Radio zastrzega 
zmian w programie.

na altówkę 16.20 Dziennik war
16 35 Stylizowana polska muzyka 
w wyk ludowej kapeli 1 zesp.
Rozgt. Warsz 17.15 W Dobiasz: 
„Buriul ojczyznę wzmocnisz po- 

" " ..Ko-

postarali się, poprzez oddział L. M. 
Radomiu, o wyjazd. Wiele nauczą się 
sami i za kilka tygodni będą mogli 
szkolić innych.

W budowie przystani chce pomóc 
nie tylko młodzież szkolna, ale rów­
nież i miejscowa P. O. Służba Polsce, 
która 
udział w’ pracach 
sprzęt. Trzeba więc tylko, by Zarząd 
Okręgowy L. M. w Kielcach zajął się 
sprawą i ruszył ją z miejsca.

Przy niewielkim wysiłku Zarządu 
Okręgu będzie można stworzyć tu 
ośrodek sportów wodnych i rozpo­
cząć kursy przysposobienia żeglarskie­
go, dając starszym i młodzieży miłą 
rozrywkę oraz możność uprawiania 
żeglarstwa.

Sprawą budowy przystani w Ko­
zienicach należy się szybko zająć, tym 
bardziej, że w województwie naszym 
jest mało ośrodków wodnych jak i 
niewiele miejsc, gdzie można by je 
zorganizować, (d)

o 26,3 proc. Oczywiście 
przy tym solidnie poprac 
dojść do takich wynikoi 

„Tajemnica" powodzeń 
czaniu norm ilości i jaki 
go wyrobu na dziale 
„trójki" leży w dokładne 
nej obróbce: mata-im n 
obrzynaniu skór na wyki 
miejętnym naciąganiu 4 

| my itp.
O wykonanie 

też: na <__
na szorowaniu 
wszechnic ceniony garban 1 
Mąkosa, felcer maszynowy 
dra i na wykończalni — Roni 
larski.

Gdy zwiedza 
wa wszystkich 
lizowana. Po < 
czncj pracy n 
że reszta wykt 
ko przed term, 
ką.

zadeklarowała swój współ- 
i przyrzekła dać

aoble możliwość

PRZYJACIÓŁ
Ulubione melodie

Na fali 367 m.
Program dnia 7 50 14 10 Wiadomości 5 06 

6 30 7 55 14 00 17 00 21 00 23 50
5 10 Aud dla wsi 5 20 Koncert 6 10 Ka­

lendarz rad owy 615 Muzyka 6.50 Tańce 
ludowe różnych narodów 7 20 Muzyka 
8.00 Koncert 8 30 Aud dla obozów 1 ko­
lonii letnich 8 50 Przerwa 14 15 Koncert 
w wyk. chóru P. R. 14.40 Przegląd prasy

NA FALACH NASZYCH
Moskwa I

14.10 Nowe płyty 15 45 
kowskiego w wykonaniu 
Czajkowski: Scherzo caprlcclo 18 05 Pie­
śni koreańskie 19 45 Opera R ruskiego 
Korsakowa: „Mozart I Salierl" 22 05 Kon­
cert wybitnych ar‘vstów 23.30 Lekka mu 
zyka Instrumentalna.
Moskwa II

15.1)0 Montaż opery Rlabowa: „Cudowny 
kraj" 16.00 Transmisja koncertu z Ufy 
17 00 Prokofiew: Symfonia klasyczna i 
fragmenty baletu „Romeo 1 Julia" 
Utwory fortepianowe w wvkonan’u 
na 19 00 Mlaskowskl: 27 Symfonia 
Tranrmisia koncertu *** Mu-rka 
czna 21.00 Pieśni w wykonaniu P. 
sona.
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Kronika Przysuchy
Pracownicy spółdzielni pracy w 

Przysusze podjęli czyn produkeyjny 
dla uczczenia 8 rocznicy PKWN I 
Zlotu Młodych Przodowników. który 
w sumie przyniesie około 50 tys. zl. 
oszczędności. 1 tak np. wartość zobo­
wiązania realizowanego przez spół­
dzielnię szewsko-kamaszniczą „Wol­
ność" równa się 20.220 zl. Spółdziel­
nia krawiecka „Ozdoba" podjęła czyn 
wartości 15.150 zl. Zobowiązanie 
członków spółdzielni rzemieślniczej 
„Stal" wyraża się sumą 8.400 zl.

Jury 4 
icrss fl

zarządem spółdzielni.' •
dę — 1000 zł otrzymało padły 
za najlepsze opracowanie 
trzecią zaś — SOO zł, godło r 
Po otwarciu kopert okaśM 
I nagrodę otrzymała Irena 
(godło Nysa), II •** HaMi 
nowicz (Ryś) o 
(Fala).

Dla niektóryt 
kursu zarząd 
dodatkowe nagrody, ta 
ne i liczne 
dwieście zło 
łłiernacka-Zi 
jączk
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Ogłoszenia drobne
Unieważnia się 

zgubiona 
P1FTZĄTKE FIRMOWĄ: 

Miejski Handel Detaliccny 
Art. Spoty*rxe 

Sklep Nr 11 
w Starachowicach, k

ZGUBY

Zgubiono kartę me Idunko- 
wg Nr K TI 80081 wydana 
przez Pręt. Mie). Bart' 
Naród. — Korlence. na 
nazwisko Dąbrowski Wis 
rtva'aw, zamiooikaJy 
niw. p i
Z lubiono losu- macie 
na Nr IM narw eko W
n.s Marla.


